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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14 stycznia, 

t o  nad/ wszelkie sprawy Wschodu 
iisksągo i dalekiego, po nad wszelkie 

mne ąiratt y ,  nad któremi suszą sobie 
głowy dyp Lomaoi i politycy domorośli, 
wysuwa ię od zachodnich brzegów 
Indy; Bo nbąju i Kuraczi — widmo 
d i  nim y„ /k tó re  od przeszło 150 lat 
nie lagląmało do Europy i ze słowni­
ki Ihorćjp europejskich niemal wy- 
krejkMM*zostało. Na miejsou dżuma 
r o z ^ ^ H  się między innemi z tego 
p o w ^ ^ l  że tamtejsza ludnośó maho- 
m e t^ ^ H  z powodów wyznaniowych 
w z ł ^ H  sią spełniać przepisy władz 
• a n ^ ^ ^ o h .

_ _ _ o  powodu — jak doniosła Pol. 
Co ^Konstantynopola d. 7 bm. — 
ani ęgierski delegat w międzyna-
ro« komisyi sanitarnej dr. Hagel,
wi o na jBdnem z ostatnich jej

., iż przez indyjskich maho- 
h pielgrzymów do Mekki, 

dżuma z Indyj dostać do 
stamtąd do innych miejsoo 
royi i Egiptu, a wiąo i do 
os ta  wił wniosek, aby indyj- 
grzymek do Mekki tego ro- 

em zabroniono. Delegat an- 
r. Dickson oświadczył, że 
ten przedłoży swemu rządo- 
amo delegaci innych państw 
•ią na wniosek austryacki, 
egaoi tureccy stanowczo mu 

li, oświadczająo, że piel- 
ta je s t aktem religijnym, 
graniczaó nie wolno. Wnio 
aoki ponowiono na ostatniem 
iu komisyi i delegaci tu- 
wn go odrzucili. Tak samo 

ale to już słusznie, inny 
aby statki mająoe zadżumio- 
pokładzie, nie były dopu- 

o tureokich szpitali kwaran-

'w  delegatów tureokioh wy- 
Koustantynopolu zaniepoko­
i ł  w ła z ie  duzWoleU. piei- 

grzymez w Indyj, dżuma niezawodnie 
ao ■ Mekki Medyny i Dżeddy za-
. leozona zostanie, a niebezpieczeństwo 
dalszego zawleczenia je s t jawne, zwła­
szcza gdy trudno oddać wszystkich 
pielgrzymów pod skuteczną kwaran­
tanną i gdy turąokie szpitale kwaran 
tannowe Są wadliwe. Zapewne Anglii 
i wszystkie państwa, posiadające pou 
danych mahometan, zabronią im piel­
grzymki, ale może ostatecznie mooar- 
stwa ujrzą sią zipuszonemi do inter- 
wencyi w tej sptawie wobeo Turcyi 
Na razie jestto sprawa, całą Europę 
bardziej obchodząca, niż wszelkie inn 
sprawy tureckie l— a najsilniejsze za­
niepokojenie wywołała we Francyi. 
Telegram już  napa doniósł, co słynny 
profesor Bronardel wypowiedział o 
niebezpieczeństwie dżumy zwłaszozi

w Marsylii i Tulonie, mającyoh naj­
większe stosunki z całym Wschodem. 
Dzienniki marsylskie podnoszą, że od 
60 la t urządzenie szpitali w Marsylii 
mało co zostało ulepszone. Przez ten 
czas ludnośó się potroiła a liczba łó­
żek szpitalnych prawie tasama pozo­
stała. W r. 1710 dżuma w Marsylii 
z 90.000 jej mieszkańców pc~wał 
40.000 ; w r. 1865 cholera niesłychane 
zrobiła spustoszenia dla przerażającej 
lichoty kloak, dotychczas nieusnniętej. 
Popłoch więc straszny w Marsylii, 
niemniej w Tulonie, Hawrze, Borde- 
auz, Rouen.

Austryacka najwyższa Rada sani­
tarna wynurzyła przekonanie, że dla 
Austro-Węgier zgoła żadne nie istnie­
je niebezpieczeństwo zawleczenia dżu­
my, ale mimo to dla uniknięoia za­
wleczenia zaproponowała, aby przepi­
sy konwenoyi drezdeńskiej co (. 1 cho­
lery niezzwłooznie także wobec dżu­
my zaprowadzono. Egipska międzyna­
rodowa Rada sanitarna zatrzymała w 
Suezie przez siedm dni jeden parowiec 
Lloyda tryesteńskiego, wracający z 
Indyj, z powodu podejrzenia, że jeden 
z chorych jego pasażerów zapadł na 
dżumą, ale podejrzenie okazało się 
płonnem. We wszystkich portach n ie­
mieckich zarządzono już wszelkie śro­
dki ostrożności. Władza sanitarna w 
Hamburgu nałożyła w Cuzhayen i w 
Hamburgu najsurowszą kwarantannę 
na wszelkie, wracające z portów in­
dyjskich okręty, i jeden wracająoy z 
Kalkuty statek już oddano pod obser- 
wacyę.

Wielka nowina na p o l a  m i ę d z y -  
n a r o d o w e m ,  a może i w dziejach 
c y w i l i z a c y i .  Pierwsza praktyczna 
próba p o k o j o w e g o  z a ł a t w i a n i a  
s p o r ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
przedsięwziętą została w traktacie o 
sądach rozjemczych, zawartym p o- 
m i ę d z y  A n g l i ą  a S t a n a m i  Z j e ­
d n o c z o n y m i .  Główne postanowienia 
tego traktatu, głoszonego na razie tyl­
ko przez londyński dziennik Daily 
Chronicie, są następujące: Pretensye
p i e n i ę ż n e ,  o ile nie przenoszą 
kwoty 100.000 fantów szt. (1,200.000 
zł.), będą przedkładane sądowi roz 
jemczemu, złożonemu z dwóch pra­
wników, mianowanych przez obo pań­
stwa i trzeciego, którego sobie tamci 
dwaj dobiorą. Wyższe pretensye pie­
niężne będą przedkładane temu same­
mu sądowi, którego deoyzye będt, 
wówczas obowiązujące, gdy zapadną 
jednomyślnie; w razie braku jedno­
myślności, każda strona ma prawo od­
wołać się do nowego trybunału, który 
będzie się składał z czterech prawni 
ków, mianowanych przez oba państwa, 
i z snperarbitra przez nich wybrane­
go. Deoyzye tego trybunału będą za­
padać większością głosów.

Wszelkie spory t e r y t o r y a l n e  
będzie rozstrzygał trybunał, złożony 
z trzeoh amerykańskich i trzech an-

gielskioh najwyższyoh sędziów, Które­
go deoyzye będą obowiązujące, gdy 
zapadną większością 5 głosów prze­
ciwko 1. Jeżeli większość będzie szczu­
plejsza, każde państwo może odwołaó 
się od wyroku. Ewentualnie można 
zażądać pośrednictwa zaprzyjaźnione­
go mooarstwa. Jeżeli prawnicy obu 
wyżej wymienionych trybunałów nie 
mogą się zgodzić co do osoby super* 
arbitra, zamianują go najwyższy try­
bunał Stanów Zjednoczonych i prawny 
wydział angielskiej Rady stanu. Gdy 
i te sądy nie potrafią się poro­
zumień, zamianuje superarbitra król 
szwedzki.

Traktat obowiązuje przez lat pięó, 
poozem zastrzeżony został 12-miesię- 
czny termin wypowiedzeniL Prezy­
dent Cleyeland przesłał trak tat sena­
towi Stanów Zjednoczonych z pismem, 
że narody spokrewnione (Anglia i Sta­
ny Zjednoczone) pod najpomyślniej- 
szemi wróżbami robią tę próbę zała­
twiania sporów międzynarodowych od­
powiednimi cywilizacyi sposobami; sku­
tek niezawodnie dopisze, i przemówi 
do państw także innych, stworzy prze­
to nowy rozdział w dziejach cywiliza- 
oyi. — Sprawa ta nabiera doniosłości 

rzez to, że wedle doniesienia z Lon- 
lynn także trak tat co do sprawy a n- 
g i e 1 s 1 o - w e n e z u e 1 s k i e j  (za po­
średnictwem Stanów Zjednocz.) v* 14 
dniach podpisany zostanie.

Juśoió trak tat ów nie obowiązuje, 
aby każdą sprawę sporną między An­
glią a Stanami Zjedn. przedkładano 
sądowi polubownemu; jedno państwo 
może to zaproponować, a drogie od­
rzucić propozycyę. W ogóle będzie tu 
cbodzió zapewne tylko o owe niezli­
czone i drobne stosunkowo spory, ja­
kie się wywiązywały i nadal wywią- 
zywaó muszą z powodu niesłychanego 
rozwoju komunikacyj i stosunków 
handlowych, w których rywalizaoya 
doszła jnż do ostatecznych granic. 
W ogóle zaś, dopóki namiętności pie 
zostaną z piersi i głów ludzkich wy1 
kurzone, dopóty niudy o usunięciu 
wojen marzyć niepo bna. Jeżeli Gle- 
yeland z pewną dumą doniósł senato­
wi o traktacie, to większa jeszcze za­
sługa przypada gabinetowi dumnego 
Albionu, którego floty handlowe na 
północnych zatokach połowu wielory­
bów, w Antyllach, na ubogiej ziemi 
Ognistej, w Australii i wschodniej A- 
zyi spotykały się ze znienawidzonymi 
Yankesami, oo pominąwszy inne w y ­
padki, do ciężkiej wojny w r. 1812, 
do groźnych zatargów w r. 1846 i 1852 
doprowadzało. Jeszcze większa zasłu-

fa lorda Salisburego w tern, że co 
o spora z Wenezuelą zgodził się 

na wniosek Stanów Zjedn. względem 
oddania spora sądowi polubownemu, 
ozem przyznał Stanom /jednoczonym 
prawo do interwencyi. Iraykrośó to 
ogromna dla damy brytańskiej, ale 
niespożyta zasługa wobeo cywilizacyi.

Gdyby Anglia się upana, Stany Zjed. 
nie byłyby na tyle silne, aby ja zmu- 
sió do uznania tego prawa — ale też 
z drugiej strony, praw swoich do 
spornych z Wenezuelą obszarów An­
glia dowieść nie byłaby w stanie, a 
wojna w owych bagnistych, niezm ier­
nych a prawie niezalndnionyoh, żółtą 
febrą trapionyoh okolicach nie mogła 
się wydawać ponętną.

K0RESP0NDENCYE.
Londyn d. 6 stycznia. 

(Rok poprzedni. — Pierwszy trybunał mię­
dzynarodowy rozjemczy. — Wynalazki o- 
chroane od mgły i dymu. — Ketastrofa w 
torfowiskach w Killarney. — Sto milionów 

funtów szterlingów). 
Przekroczywszy próg nowego roku, 

je s t rzeczą naturalną rzucić okiem w 
co dopiero zamknięty peryod czasu i 
zapytaó się, oo przyniósł z sobą, ja ­
kimi ważnemi wypadkami zapisał się 
w dziejach. Tego rodzaju rachunek 
sumienia nie wypada zbvt pomyślnie 
dla Anglii. Stanowisko jej jako wiel­
kiego mocarstwa poniosło kilka klęsk 
dotkliwych. W obeo kilku czarnych 
gałek jedną tylko białą dać ona może 
ubiegłemu rokowi.

W ogóle mówiąc, rola, jaką zajmo­
wała W. Brytania, zmniejszył się. Nie 
należała ona wprawdzie do żadnej 
z dwóch frakoyi, na które się podzie­
liły wielkie mocarstwa i zostawała w 
odosobieniu, które je j przewodni mąż 
stanu nazwał duinuem wspaniałem. 
Ale pochlebiała sobie, że je st w sta­
nie rozstrzygnąć wielkie, międzynaro­
dowe kwastye samą siłą swego naci­
sku. Przekonała się dowodnie, że tak 
nie jest, przez flasco w sprawie or­
miańskiej. Świat polityczny angielski 
zdał sobie sprawę, że hegemonia do­
stała się obecnie w ręce Rosyi. Rosya, 
która naprzód zadała Anglii prawdzi­
wy „coup de Jarnac“ na azyatyckim 
Wschodzie, powtórzyła go w tym ro- 
ku na bałkańskim półwyspie. Kwestya 
turecka będzie rozwiązana o tyle, o 
ile to będzie w interesie mocarstw 
stałego lądu w ogóle, a Rosyi w szcze­
góle. Jest to dla Anglii upokorzenie 
istotne.

A nie je s t jedyne. Otrzymała je 
także na drugiej półkuli, w Ameryce. 
Chciała załatwić stary spór z Wene­
zuelą, gdy niespodzianie wmięszały 
się do tej sprawy Stany Zjednoczone. 
Anglia zaczęła od protestacyi przeciw­
ko temu wprowadzeniu w czyn do­
ktryny Monroe, ale koniec końcem u- 
pokorzyła się i przyjęła warunki po­
dyktowane jej przez Amerykanów. 
Zatarg graniczny z Wenezn ą zała­
twiony został wprawdzie, ale z jakim 
uszczerbkiem dlf potęgi Wielkiej Bry­
tanii 1

Gdy się do tyoh ryso w ujemnyoh 
doda trudności, jakie napotkała w A- 
fryoe południowej, gdzie na drodze 
zjednoczenia w jeaon federacyjny o r­
ganizm wszystkich krajów, aż pod 
Zambezi potknęła się o Tr uswaal, po­
za kterym  ujrzała jako gvoźne widmo 

|— Niemcy — to trzeba przyznać, że 
rok to był woale nie pocieszający. Za- 
woześnie byłoby twierdzić, że gwiazda 
Wielkiej Brytanii zbladła i zaćmiła się, 
że znajduje się na pochyłej spadzisto- 
śoi ku upadkowi, ale Europa przestała 
się już lękać je j przewagi. Symptomat 
to niepomyślny.

Po bezstronnem zestawieniu tego 
szeregu wypadków, nad którymi Anglia 
ubolewać m* prawo, słuszność nakazu­
je  wymienić jeden wielki, dodatni, 
wszechświatowego znaczenia. Mamy 
tu na myśli zawarcie ze Stanami Zje­
dnoczonymi ugody oo do ustanowienia 
trybunału arbitralnego Jakikolwiek 
spór, jakikolwiek zatarg wybuchnie 
pomiędzy dwoma państws mi ang losa­
ksońskiej rasy w przyszłości, zam ast 
uciec się do pogróżek, zamiast rozdmu­
chiwać iskrę zapalną, oba mooarstwa 
zgodziły się poddać je  wyrokowi rze­
czonego trybunału. Składać go będzie 
trzech prawników pierwszorzędnych, 
mianowanych przez każdą z obu stron; 
a oi sędziowie są upoważnieni, w ra­
zie, gdyby się nie mogli zgodzić na 
wyrok, wybrać sędziego, ooby pomię­
dzy nimi rozstrzygnął ostatecznie.

Nie można dość wysoce takiej de- 
cyzyi Wielkiej Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych wysławiać. Nieraz jnż by­
wały sądy rozjemcze, rozstrzygające 
spory narodowe. Ale po raz pierwszy 
witamy trwały, organicznie utworzony 
trybunał międzynarodowy, funkeyonu- 
jąoy jako normalna instytacya. Jest to 
olbrzymi krok na drodze postępu.

Wieczny pokój, zniesienie wojny, 
tej barbarzyńskiej pozostałości wieków 
niemowlęctwa cywilizacyi, wydawały 
się dotąd tylko idealistyczną marą. 
A oto skrystalizowało się to marzenie 
w czynie. Dwa wielkie państwa, jedno- 
plemienne wprawdzie, nie przez swą 
wielkość i kolizye swych rozprószo­
nych interesów mogące łatwo być 
wciągnięte do bratobójczej wojny, o- 
świadczyły w obwili, gdy im żadne 
niebezpieczeństwo nie zagraża, iż raz 
na zawsze pokojowe porozum.enie bę­
dzie pomiędzy niemi istniało, że nie 
będą do ślepego wyroku siły materyal- 
nej, ale dc spokojnego i wytrwałego 
zdania rozsądkn i prawa odwoływać 
się w przyszłości.

Trzeba przyznać, że to moment 
doniosły w cywilizacyjnym rozwoju 
świata. Imcyatywa wzięta przez An- 
glo Basów przynosi im chlubę. Huma­
nizm ich wyprzedził inne narody Ży 
czyó sobie należy, ażeby przykładem 
tym zagrzane, inne mocarstwa euro­
pejskie poszły w tak chwalebne śia 
dy. Nie można się łuazió nadzieją, t.

żeby się to stało dzis lub jutro. Jjec* 
droga jest już wskazaną. Zanadto 
oiężkiem je s t brzemię uzbrojeń, pod 
jakiem jęczy świat współczesny, ażeby 
nie uśmiechała się nam nadzieja o- 
swebodzenia się z niego. Nie da się to 
osiągnąć na innąj drodze.

Naszych mrozów tu nie bywa, ale 
mgłę mieliśmy do dnia wczorajszego 
przez całe cztery doby tak gęstą i u- 
partą, że z prawdziwem i ogromnie 
radosnem zdumieniem powitaliśmy pier­
wszy tego roku poranek jaony. Za­
wszeć to bowiem miła rzeoz jest wie­
dzieć, iż słońce znajduje się na swo- 
jem miejsca — a ja  już  byłem na pół 
przekonany, że znalazło swój zaciąg 
zbyt trndnym nad wiecznie dymiąoym, 
wilgotnym Londynem, że dało za wy­
graną i przeniosło się na zgoła inny 
horyzont. Przykrości onej, niezwykle 
dłngo trwaj ąoej i niezwyozajnie ozar- 
nej, tłustej, lepkiej, błotnistej mgły 
były nie do opisania — dlatego opi- 
sywaó ich nie będę. Na pozbyoie się 
jej brudn z ciała zewnętrznego i we­
wnętrznego jest tylko jeden sposób: 
trzeba leżeć w najgorętszym oddziale 
łaźni tureckiej przez trzy godziny, aby 
się błoto wygotowało i ciurkiem ze 
wszystkich porów wykapało potem ., 
gwizdać całą godzinę w miejsou otwar- 
tem, aby płuca nabrały czystego po­
wietrza i ozonu, który ma byó dosko­
nałym wymiataczem płacowego smi.i- 
ciska. Gwizdanie poleca w dzisiejszym 
Standardsie jakiś wojskowy lekarz an- 
glo indyjski. Łaźnię odbyłem, a do 
gwizdania zabiorę się, skoro skończę 
ten l i s t ; będzie wtedy północ, wyjdę 
sobie na daob mego domu, na komi­
nie siądę i gwizdać będę. Ktoś inny 
poleca po mgle oddychanie na otwar- 
tem powietrza przez słomkę, jeżeli 
mieszkańcy Londynu pójdą za tą ra­
dą, to raczcie państwo przybyć tu i 
oglądać niezwykły widok pań, panów 
i innych ludzi. uganiL ącycn się po u- 
licach ze słomkami w ustach! Koniom, 
psom, koturn, mułom i osłom mgła 
również zanieczyściła płuca — to i 
oneDy powinny biegać po mi‘ teie ze 
słomkami w pyskach.

Jest atoli do zauważę lia, że obok 
środków leczniczych po każdej mgle, 
nikt tu już dziś nie poleca, nikt na­
wet nie zdaje się szukaó sposobu na 
mgłę, jak  od niej uwolnić ludnośó sto­
licy, jak uczynić ją  choi mniej gęstą, 
mniej szkodliw , zdrowiu, mniej ru j­
nującą handel stołeczny każdej zimy. 
Wiadomo ogólnie, że powstająca z 
brzegów Tamizy i nadmorskich bagien 
mgła staje się dla tego sadzą, ponie­
waż układają się na niej i przesycają 
ją  dymy setek tysięcy domostw i fa­
bryk londyńskich. Jeżeli więc z Tami­
zą i z bagnami nie da się nic zrobić, 
to wypadałoby zarządzić ooś z komina­
mi. Ale co?

W tutejszem biurze regestracyi pa­
tentów jest zapisanych około 180.000

Reforma podatkowa.
(Prelekoya prof. iw irsyteto dr. Stan. O t  - 
b i ń i k i e g o ,  wygłoazana 9. bm. w lwowskiej 
Radsie miejskiej, spisana edle stenogramu a 
poprawiona i  nsupełniońa przez prelegenta dla 

Gatety Narodowej).

K om isja dla podAtku imrobkowego.
Do wymiaru podatku zarobkowego 

powołane są esobnU komisye dla tego 
podatku i władze podatkowe. Komisye 
podatkowe istnieją dla każdego towc 
rzystwa podatkowego z osobna w każ­
dym okręgu wymiarowym. Celem u- 
twotzenia towarzystw podatkowych i 
i obliczenia kw oty : subkontyngentu na 
nie przypadającej dzieli ustawa wszy- 
stkioh podatników na cztery klasy, 
wedle wysokości p rzypisanego im po- 

atku zarobkowego. Do pierwszej kla- 
podatniokr, którym przypi- 

*IT rooznie, do dru- 
ją  płació nad 150 zł. 

trzeciej podatnicy z 
datku nad 30 zł. do 
tej nakonieo osoby 

niższą kwotą. Przy 
iarze podatku na o- 

898 i 1899) mają byó 
wiedniob klas wszyśt- 

iąeane płació podatek 
obhodowy I i II klasy 
u 1897 i to wedle tej 
wraz z nadzwyozaj- 

zostanie wymierzoną 
yby tego wymiaru je- 

i o , wedle IcWoty po- 
Do czterech klas po- 

nie wlicza się do- 
zem; łowców wędro- 
iciełi przedsiębiorstw
«Ł

Osoby przydzielone do poszczegól­
nych klas tworzą w każdym okręgu 
wymiarowym osobne towarzystwo po­
datkowe, obowiązane do zebrania wy- 
znaozonego ma subkontyngentu po­
datku. Z tego powodu towarzystwa te 
powinny o ile możności raczej wzra­
stać w liczbę członków niż ich tracić 
przez ciągłe przesuwanie z jednej kla- 

do drugiej, gd j wymierzony im 
podatek roczny prbez dwa po sobie 
następujące okresy wymiarowe dwule­
tnie wynosił więcej lab mniej, niż o- 
enaczone dla danej klasy granice naj­
wyższe i najniższe. W krótszym cza­
sie następuje także przesunięoie tylko 
wtedy, gdy w należytości rocznej po­
datku zarobkowego pewnych podatni­
ków zajdą bardzo znaczne różnice, 
przechodzące wybitnie granice ozna­
czone w ustawie dla poszczególnych 
klas; mianowicie z klasy najniższej 
przechodzi do trzeciej, kto ma płacić 
tytułem podatku zarobkowego kwotę 
wyższą nad 45 zł., z klasy trzeciej do 
drugiej, kto płacić ma z wyż 225 zł., 
z klasy drugiej do pierwszej, komu 
przypisano przeozło 1500 zł. podatku; 
odwrotnie schodzi z klasy pierwszej 
do drugiej, kto płació ma kwotę niż­
szą niż 500 ał., z klasy drugiej do 
trzeciej, kto płació ma mniej niż 100 
zł., nakoniec z klasy trzeciej do czwar­
tej, komu wymierzono mniej niż 20 
zł. tytułem tego podatku.

Okręgiem wymiarowym dla pierw­
szej i drugiej klasy je s t okręg Izby 
handlowej. Wolno jednak ministrowi 
skarbu kilka okręgów Izb handlowych 
połączyć w jeden okręg, a okręgi więk­
sze podzielić na kilka okręgów wy­
miarowych. Okręgi wymiarowe dla 
trzeoiej i czwartej klasy są dwojakie, 
podobnie ja k  przy podatku osobisto- 
dochodowym, mianowicie miejskie dla 
miast i miejscowości przemysłowych 
z  ludnością nad 20.000 mieszkańców i

Eowiatowe, dla powiatów politycznych, 
[inister skarbu może jednak także w 

miastach mniej ludnyob utworzyó oso­
bny okręg wymiarowy, a większe mia­
sta podzielió na kilka okręgów.

Podatnicy każdej klasy podatku za­
robkowego tworzą w każdym okręgu 
wymiarowym towarzystwo podatkowe. 
Będą więc istniały czworakie towarzy­
stwa i komisye dla podatku zarobko­
wego, nadto zaś może minister skar­
bu dla podatków pierwszej i drugiej 
klasy utworzyó osobne towarzystwa 
podatkowe dla poszczególnych kate- 
goryi przedsiębiorstw.

U nas będą z natury rzeczy najli- 
ozniejszemi najniższe klasy i towarzy­
stwa podatkowe. Wedle wykazów urzę­
dowych za rok 1892 było w tym roku 
w Galicyi ogółem 98.071 osób, płacą­
cych podatek zarobkowy i dochodowy 
I. i II. klasy (z wyjątkiem domokrąi 
oów, właścicieli wydzierżawiających 
swe przedsiębiorstwa i przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składa­
nia rachunków) w ogólnt, sumie zł. 
1,363.080. Z powyższej iiesoi podat­
ników przypadałoby na nową pierw­
szą klasę (nad 1.000 zł. podatku) tylko 
53 osób, na drugą (nad 150 do 1000) 
razem 699 osób, na trzecią (nad 30 do 
150) 6.171 osób, nakonieo na czwartą 
aż 91.148, czyli 93% ogółu podatni­
ków. We Lwowie było wedle wyka­
zów udzielonych mi uprzejmie przez 
p. naczelnika tutejszej adminiBtracyi

Sodatków w r. 1895 razem 6.493 po- 
atników, którzy będą powołani do 

płacenia nowego podatku, i zapłacić 
mieli ogółem 221.446 zł. Z podatników 
tych należałoby do nowej klasy pierw­
szej tylko dwie osoby, z kwotą podat­
ku 5.174 zł., do drugie; klas”  196 osób 
z kwotą 47.874 zł., do trzeoiej klasy 
1013 osób z kwotą 74.020 zł., nako­
niec do ozwartej klasy 5.28Ś osób 
z kwotą 94.378 zł.

Komisye dla podatku zarobkowego 
składają się je przewodniczącego i po­
łowy członków (oraz zastępców) mia­
nowanych przez ministra skarbn, z dru­
giej zaś połowy wybieranej przez 
wszystkich przynależnych do towa­
rzystwa podatkowego. Komisye krajo­
we dla podatku zarobkowego mają już 
z góry przez ustawę oznaczoną ilość 
członków, w której mają przewagę 
żywioły obywatelskie. Kcmisya krajo­
wa galicyjska składać sią będzie z 23 
członków, z których 10 próoz przewo­
dniczącego mianuje minister skarbu, i 
10 wybiera Sejm z pośród podatników 
kraju z uwzględnieniem o ile możno 
śoi wszystkich klas podatku zarobko­
wego, nakonieo trzech wybierają Izby 
handlowe, każda po jednemn. Od orze-i 
ozeń komisyi pierwszej instancyi od­
wołać się można do komisyi krajowej. 
Od orzeozeń tej komisyi nie ma dal­
szego odwołania, tylko zażalenie do 
trybunału admmistrs oyjnegc z powo­
du mylnego zastosowania ustawy lub 
istotnych wadliwości w postępowaniu.

Oprócz komisyj krajowych istnieć 
będzie jeszcze komisya kontyngento­
wa dla całego państwa, której zada­
niem będzie po zasięgnięciu wniosków 
komisyi krajowych, czynić zmiany 
w subkontyngentaoh poszczególnych 
towarzystw celem zapobieżenia zbyt­
niemu przeciążaniu podatników. Ko­
misya ta składaó się będzie z 26 
członków, z których połowę (oprócz 
przewodniczącego) mianuje minister 
skarbu, połowę zaś wybierają komisje 
krajowe dla podatku zarobkowego, 
między niemi jednego komisya kra­
jowa galicyjska. Przy wyborze dele­
gata dla komisyi kontyngentowej gło- 
sują w komisyi krajowej tylko ozłon- 
kowie delegowani przez sejmy i izby 
handlowe.

Członków komisyi dla podatku zi. 
robkowego wybierają członkowie to-

zyn Schayerów we Lwowie

warzystw podatkowych klasy I i II 
bezpośrednio w siedzibie Izby handlo­
wej pod kierownintwem komisarza 
rządowego, członkowie towarzystw 
klasy III i IV wybierają członków ko­
misyj miejskich w miastach i miej­
scowościach przemysłowych bezpo­
średnio pod kierownictwem władz 
gminnych, członków zaś komisyj po­
wiatowych pośrednio przez wybranie 
w Siedzibach urzędów podatkowych 
swego okręgu wyborców (jednego na 
20 prawyboroów), u dopiero owi wy­
borcy wybierają członków komisyi 
w siedzibie pod kierunkiem staro 
stwa powiatowego.

Głosowanie odbywa się ustnie lub 
pisemnie (pocztą) na urzędowych kar 
tacb, p odpisanych przt iz wyborców. 
Od dokor' ,nego w yboju mogą się u- 
cbylió tylko członkowie parlamentu 
i sejmów, starcy wyżej 60 lat wieku, 
ułomu członkowie komisyi szacunko­
wej dla podatku dochodowego, oraz 
na następne cztery lata osoby, które 
przez cztery lata bez przerwy były 
członkami komisyi dla podatku zarob­
kowego,, O możności uchylenia się 
rozstrzyga ostatecznie przewodniczący 
komisyi. Członkowie komisyi mają 
tylko prawo do koszf;ów podróży, u- 
rzędnicy jednak pobierają dyety.

Zadaniem komisyj dla podatku za­
robkowego je s t rozdział kontyngientu 
towarzystwa na wsitystkieb członków 
tegoż w stosunku do średniej in tra­
tności ich przedsiębiorstw i zarobków. 
Kontyngient towar zystw będzie obli­
czonym wedle następujących zasad: 
w pierwszym okręt ) wymiarowym 
podstawą obliczeń:ia kontyngientu bę­
dzie ta suma, ja k ą  członkowie po* 
:sczególnyoh tow arzystw  w ostatnim, 

roku (t.j. w roku 1897 ewentualnie w 
w roku 1896) zaipł&ció mieli tytułem

Eodatku zarobko we go i dochodowego 
lasy pierwszej i diragiej. Od sum po­

datków przypadających wedle tego na 
poszczególne towarzystwa podatkowe 
potrąca się następnie te kwoty po­
datku, które przypadają na osoby i 
przedsiębiorstwa na mocy nowej u- 
stawy uwolnione od podatku zarobko- 
kowego. Pozostająca suma nie będzie 
dla towarzystw pierwszej klasy woale 
zmniejszoną natomiast kontyngient 
dalszyob trzech klas dozna dalszej 
obniżki w ten sposób, że najpierw 
obliczy się ogólną sumę, jakt wyni­
knie z udzielenia opusta 14% dla po­
datników drugiej klasy, 21 % dla po­
datników trzeciej klasy i 28% dla po­
datników czwartej klasy, od tej snmy 
ogólnej odejmie się kwotę przypada­
jącą na wymienione już uwolnienia 
od podatków, a reszty stąd pozostają- 
oej użyje się na opusty dla trzech 
klas niższych wedle stosunku 14:21:28, 
czyli 1:1%:2.  Najniższa klasa korzy­
stać więc będzie z największej kwoty 
opustu. Kontyngient ten oblioza wła­
dza podatkowa pierwszej instanoyi 
pod nadzorem ministra skarbu. Jeże­
liby suma obliczonych w ten sposób 
kontyngientów towarzystw była wię­
kszą od ogólnego kontyngientu pań­
stwowego, może komisya kontyngien- 
towa użyó nadwyżki dla sprawiedli* 
wego wyrównania subkontyngientów, 
reszta zaś służyó będzie dla dokona­
nia dalszych opustów między trzy 
najniższe klasy w stosunku powyż­
szym. Jeżeliby zaś suma kontyngien­
tów towarzystw okazała się mniejszą, 
niż kontyngient państwowy, wówczas 
kontyngienty towarzystw będą sto ­
sunkowo podniesione.

(C. d. n.)

Oryginalna bielizna prof. dr. Jaegera, chustki i pledy zimov e, spódniczki włócz­
kowe, halki wełniane, bluzki, pończochy, skarpetki itp.
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■wynalazków, z których każdy obiecy­
wał położyć koniec pladze zimowei, a 
żaden słowa nie dotrzymał. Być mcże, 
iż te z nich, które mogłyby sprostać 
zadaniu, należą do biedaków (geniaui 
wynalazcy są prawie zawsze .iedni), 
nie potrafiących znaleść i zjednać so­
bie bogatych kapitalistów. Z drogiej 
strony, tyle już próbowano metod da­
remnych. że bogaci kapitaliści stronią 
od patentowanych wi ogów mgły i 
Londyn nawyka do przekonania, że 
ani "! wylewami Tamizy, ani z komi­
nami nikt w świecie walczyć nie po­
trafi. Wiadome mi są sposoby dw och 
rodaków na to licho : jeden wynalazł 
przyrząd do tak stanowczego zgę 
szczaria mgły, iżby z niej można wy­
rabiać cegły... i te cegły znów palić 
w kominkach, leg o  wynalazku zła 
strona skacze do c-czn: towarzy stwo 
akcyjne, roDiące w danym razie śvie 
tne interesa na cegłach, modliłoby się 
rankiem i wieczorem o codzienną 
iągłę nad Londynem, o mgłę naj­
gęstszą, iżby przyrząd nie miał za 
wiele pracy — i żyłoby sobie towa­
rzystwo dostatnio i zdrowo w War­
szawie lub w Nicei, kosztem wiecznie 
i gęsto zamglonego Londynu.

Smutna historya drugiego wyna­
lazcy. Obmyślił on piec, spalający do­
szczętnie swoj dym własny, mogący 
spalić dym największych fabryk. Nie 
pokuszę się o opisanie mechaniki wy­
nalazku, ale mogę zapewnić z osobi­
stego przeświadczenia, że szczegółowe 
rysunki pieca, przedstaw one naj 
pierwszym powagom inżynierskim w 
Westminsterze, zostały uznane za naj 
lepsze ze wszystkich poprzednich w 
tym kierunku, że wynalazca otrzy­
mał zachętę do wydoskonalenia pieca 
w jednym tylko szczególe. N iestety! 
wynalazca z liczną rodziną zupełnie 
biedny, choć wysoko wykształcony i 
posiadający najwyższy stopień uni­
wersytecki w swoim zawodzie, nie 
był w stanie opatentować we wszyst­
kich krajach europejskich pieca udo­
skonalonego, tern mniej zaś mógł za­
mówić model pieca, przybyć z mm do 
Anglii, pobyć tu  kilka tygodni i od 
bywać doświadczenia, któreby wska­
zały skuteczność p.eca lub możliwe 
w nim ulepszenia.

Zrobił więc, co wielu robi — z le­
pszym rezultatem — opowiedział stan 
rzeczy jednemu z miejscowych kap;- 
talistów. Kapitalista, wziąwszy sobie 
do spółki kilku innych, zaprowadził 
w oryginalnym rysunku jakaś zmianę, 
niewiadomej wartości, zmieniony wy­
nalazek opatentował w głównych sto­
licach, zjechał do Londynu i sprawę 
całą, ze wszystkimi papierami, złożył 
pewnemu inżynierowi. Tenże, zbada­
wszy rzecz dokładnie z wpływowymi 
kolegami, uznał w piecu wynalazek 
genialny, powiedział to kapitaliście i 
prosił go o szczegółowe rysunki czę­
ści składowych. Kapitalista obiecał 
nietylko dostarczyć rysunków, ale z 
ulepszonym modelem pieca, który już 
miał być gotowy, przybyć do Londy­
nu i sprawę... obiecującą olbrzymie 
zyski, przeprow dzió. Z tern odjechał 
kapitalista; było to przed rokiem z gó­
rą. Od tego czasu nie ma o nim sły- 
chu. Papiery i patenty są w biurze 
inżyniera, na szczęście człowieka uczci­
wego... a biedny wynalazca znajduje 
się w ostatniej nędzy i nie ma podo­
bno żadnego zgoła sposobu wydobycia 
od kapitalisty jakiejś satysiakcyi I Ka­
pitalista zaniedbał piec, bo ma inne 
interesa na głowie...

W Irlandyi, mającej więcej torfu 
od wszystkich innych krajów Europy, 
razem wziętych, katastrofa, jaka za­
szła w okolicach przecudnego Killar 
nej, szerzy trwogę po całym kraju, a 
największą w hrabstwach śr< dkowych 
i  południowych. Olbrzymie torfo wiska 
są podlane wodą podziemnych stru 
mieni i wiele z nich posuwa się bez 
ustannie, a daleko wyraźniej od kar 
packich i szwajcarskich lodowców. Do 
takich „noving bogs", torfowisk po­
dróżujących. należy wtaśnie to, które 
zalało nagie i w oka mgnieniu całą 
dolinę w majątku hr. Konmara, długą 
10, a szeroką około półtorej mili an 
gielskiej. Wiadomo, że katastrofa za­
szła wkrótce po północy; dom nad­
zorcy robót, stojący przy wstępie do 
doliny z pagórków torfowych, zalany 
został w jednej chwili niezmiernie 
grubą warstwą błota, cała rodzina 
żywcem pogrzebana a dalsze masy 
zwaliły się tak szybko, że ludzie na­
zajutrz nie poznali okolicy, nie wie­
dzieli, gdzie szukać domul Straty w 
przepadłej dolinie są ogromne: prócz
14 ludzi, których ciała przywalone 
warstwą około 56-metrowej grubości, 
prócz zatraconych gospodarstw i do­
bytków, wielką klęskę stanowi dla ca­
łego hrabstwa Kerry u trata żyznego 
obszaru, jednego z niewielu w polu 
dniowo-zachodniej Irlandyi. To zaś, co 
zaszło bez najmniejszego znaku, obja­
wu przestrogi, może zajść wszędzie, 
gdzie torfowiska sąsiadują z zaludnio- 
nemi płaszczyznami. Lord-major tu te j­
szy otworzył składkę publiczną dla 
nagle osieroconych i niespodziewanie 
zrujnowanych. Jakże bardzo przydało­
by się biednej Irlandyi sto milionów 
rantów szterlingów, wypłacanyoh od 
lat 50 do skarbu Anglii w niesłu­
sznych podatkach 1 Kraj potrzebuje 
gwałtownie nakładu. Tymczasem tu­
tejsze koła polityczne przyjęły raport 
komisyi, która wykryła ową niesłu­
szność, z oburzającym cynizmem. Pro­
kurator państwa, sir E. Ciarkę, wy-

fłosił tymi dniami mowę, w ciągu 
tórej wyśmiał raport komisyi i na­

zwał ją „bezczelnie jednostronną". Je­
dnakże agitacya w Irlandyi, rozpoczę­
ta przez wszystkie stronnictwa poli­
tyczne, przybrała tak wielkie rozmia­
ry, że gabinet będzie niezawodnie 
zmuszony na samym wstępie sesyi

zająć się problematem... dużo groźniej­
szym od sprawy samorządu. E. N.

M W
D. 11 bm. odbył się w Majdanie, 

w pow. kolbu8Zowskim, ludowy wiec 
katolicki, zwołany przez komitet, w 
którego skład weszli: ks. kan. Jan 
Broda, ks. Tomasz Mach, dr. Jan Hup 
ka i Jan Błotnicki.

Wiec miał mieć charakter czysto 
katolicki i narodowy. Inioyatorowie 
mieli zamiar poinformować zbałamu­
coną już przez agitatorów socyali o ty­
cznych ludność we wszystkich najży­
wotniejszych sprawach, zwłaszcza tych, 
które agitatorowie ludowi jako kość 
niezgody między klasy społeczne w 
kraju rzucili, chciał również komitet 
wiecu oddziałać na ludność w imię 
zgody klas i miłości chrześcijańskiej.

A jednak stało się inaczej.
Inioyatorowie wiecu zbłądzili wtem, 

że zwołali wiec publiczny, gdzie ka­
żdy mógł przyjść i głos zabierać. Ini- 
cyatorowie nie przypuszczali, by mo­
gły się zjawić w naszym cichym za­
kątku takie zwarte falangi agitatorów 
i pod ich wodzą zostających najbar­
dziej sfanatyzowanych i nienawiścią 
do innych klas społecznych przejętych 
włościan aż z pod Mielca, Tarnobrze­
ga, Rzeszowa i Niska, którzy umie­
jętnie po sali się rozstawiwszy, opa 
nują odrazu całe zgromadzenie i z 
wiecu katolickiego uczynią prawdziwą 
orgię najniższych i najdzikszych wy­
stąpień, z jednym tylko dominującym 
i wybitnym celem, narzucenia ludno- 
śoi kandydatury znanego Stojałow- 
czyka, chłopa ze Złoziny, Szajera na 
posła do Rady państwa.

Wiec zwołany był na godzinę 12 
w południe, a już o godz. 11 sala by­
ła opanowaną przez tłumy sfanatyzo­
wanych chłopów z Mieleckiego pod 
wodzą swego posła Krempy i przez 
stu przeszło chłopów z pod Rzeszowa, 
Tarnobrzega Niska, pod wodzą Sza­
jera. Falanga ta cała ustawiła się 
zwartym szeregiem w pobliżu podnie­
sienia przeznaczonego dla prezydyum 
i mówców, wskutek czego później 
przybyli chłopi z najbliższej okolicy, 
zostali odepchnięci ku środkowi sąli 
i drzwiom.

Uczestników wszystkich było oko­
ło 1000. Zgromadzenie zagaił ks. Bro­
da odczytaniem pasterskich listów ks. 
arcybiskupa Morawskiego i ks. bisku­
pa Soleckiego z błogosławieństwem 
dla uczestników wiecu. Następnie gdy 
ks. Broda zaproponował na przewo­
dniczącego miejscowego wójta Józefa

ioią replice Szajera, przewodniczący 
Krempa udzielił głosu ks. Machowi, 
który referował sprawę „reformy dro 
gowej** •

Dyskusya nad referatem, w której 
zabierali głos pp. Dąmbski, Szajer i 
Hupka, a zebrani coraz mocniej krzy­
czeli, zakończyła się uchwaleniem re- 
zolucyi w kierunku zrównania cięża­
rów drogowych.

Z porządku nastąpiło uczciwe i za 
cne przemówienie włościanina Piecho­
ty, o przyczynach nieufności ludu do 
szlachty i duchowieństwa; przemówie­
nie to jednak Szajerowi i jego zwo­
lennikom nie podobało się.

Z kolei zabrał głos dr. Jan Hupka 
w kwestyi utrzymania solidi moi ci w 
Kole polskiem we Wiedniu, zaznacza­
jąc, że ci, co przeciw solidarności wy- 
stępują i pod hasłem rozbicia Koła 
idą do urny wyborczej, są prawdzi­
wymi zdrajcami narodu i takioh wszy 
scy uczciwi katolicy i Polacy zwalczać 
powinni.

Potem zabrał głos Szajer i oświad­
czył, że on, jeżeli będzie wybranym, 
nie wstąpi do Koła polskiego. Zaczął 
wychwalać Lewakowskiego i Gniewo­
sza ; wreszcie, mówiąc o ks. Stojałow- 
skim, twierdził, że klątwa na tego ka 
płana została rzucona przez panów, a 
nie przez papieża, który o tem nic 
nie wie.

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie 'bierała, a opiekun tak dług* będzie pensję 
Wacław Bębnoweki i Stanisław Kamocki poi tę niazmniejszoną pobierał, póki najmłodsza 
600 zł. nawet sierota nie dojdzie do 20 lat wieku.

Politechnika lwowska, Michał Szczepań- Mniej nii 96 zł. rocznie sierota po urzędni
ski 300 zł. szl, Józef Pruchnik 210 zł., 
Jan Bronisław Winnicki 180 zł., Kazimierz 
Górski 157*50, Witold Monastyrski 115*50 
szl.. Edward Kosteck’ 115*50, Michał Ze- 
niuk 157-50. Włodzimierz Dydyński 157 50.

Gimnazjum Boehnia. Bogusław Maryan 
Wincenty Sarwin, Jan Kasprzyk, Pitułka 
Leen po 157'50. Gimn. Brody. Emil Kore­
cki 157'50. Gimn. Brzeiany. Jakób Henryk 
Kowenicki 157*50. Gimn Chyrów. Stefan 
Emanuel Dzierżanowski llś/50  szl. Gimn. 
Cieszyn. Franciszek Wojnar i Franciszek 
Duda po 100. Gimn. Drohobycz. Mieczysław 
Zygmunt Żebrowski 157 50. Gimn. Jaio 
sław. Stefan Halwa 60. Gimn. Jasło. Wła 
dysław Krajewski 200, Aleksander Dembiń­
ski, Teodor Gut po 157*50. Gimn. Rołi 
myja. Karol Marceli Władysław Szymono 
wice 210 fam., Erazm Witold Rybczyński, 
Eliasz Hawryluk po 100 złr. Gimn. św. 
Anny Kraków. Stanisław Rospond 157 50. 
Gimn. św. Jacka Kraków. Leon Władysław 
Ludwik Pilecki 116 50 szl. Gimn. III. Kra­
ków. Stanisław Józef, Karol Reis 150 fa­
milijne. Adam Maryan Franciszek Znami- 
rowski 157*50.

Gimn. I. (ruskie) Lwów. Paweł Dsmcio 
157 50, Jan Łabacs 105, Roman Cegielski 
157*60, Wasyl Głuchowiecki 157 50. Gimn. 
Fcaciszka Józefa, Lwów. Henryk Karol Ku

na

Gdy na wezwanie komisarza rzą- 157-50 familijne, Jan Laskowski
dowego prewodniczący wezwał mówcę! ̂ 0  —‘J 1 ■ 1^7.50 szlaeb.,
do porządku, zaczął z l o w u  Szajer ^  ^  / Aleksy Makow-
mieszaó do swych wycieczek osobę u i . l .  Gimn. IV. Lwów. Jan Biliński 
cesarza, opowiadając, że słyszał w i l 57'5®* K arier*  Sośniofa 105 Roman
Przemyślu, iż cesarz wypytywał si (Benedykt Sokołowski 115*50 szlacheckie, 
ks. biskupa o osobę ks. Stojałoskie- J ^ * * ,  Bolf* a"  P°cnhmaTr/
go bardzo troskliwie; potem zaczai l  , co-m 2* * I
mówić monarcha do biskupa po cichu, 1 Maryan Skibiński 158 50, Zygmunt
0 której to rozmowie Szajer także s ta -: [ 57'5° ’ J lbll  S‘jx
rał się coś opowiedzieć. - re°te Użareki i57*50, Kazimier. Wiktor

Następnie zabrał głos p. Dąmbski ^ 157 50, Lyśko Nil 100, Maryan
1 prostując wywody Szajera, postaw ił' 5 axim!9.rz0o ^ m Wv?C o T n  i  ^ ?
wniosek uchwalenia rezolucyi za soli- j N* s 4“ *
darnością Koła w Wiedniu; rezolucya 100, Szymon Jakób ̂  Kopytko 100.
ta byłaby uzyskała większość, bo wie- P°dgórx. Stanisław Dunikowski 115 50 szl. 
le rąk podniosło się ze środka sali i ®mn- I* Prze“ Jśl* Anto“  Wawrzymecki 
od drzwi. Lecz okrzyki „hańba wam!* J57.50. Gimn II. Przemyśl. Jan Wasyłyk 
„wiwat Szajer11, „na dół ręce" i w r e -  157*50, Michał Iwaśko 10 . Gimn. Sambor, 
szcie bicie kijami po podniesionych, 11 ^  Ajj /  * Gnu«l Sanok. Le-
rękach, zatrwożyło tak chłopów, że rę - ,M“k 450 fa“ *’ SUm^ w 5 “ **
ce opuścili, a przewodniczący Krempu * 10z. 157'SO. Gimn. Stanisławów. Roman 
oświadczył, i e większość je st przeciw flbmiński fem. 157*50, Gustaw Schweiner 
solidarności Ko] lo7*50, Karol Wojciechowski 157*50. Gimn.

* ' ( , Stryj. Michęł Kuryłów 100, Stefan Chrza-
Wreszcie na zakończenie, wśród nowoki 115*50 szl Gimn. Tarnopol. Domi- 

powszeohnej wrzawy zabrał głos dr. nik zbrożek 157*50, Zdzisław Szwejkowski 
Jan Hupka, i wyraził swe zadowolę- 157-50, Gimn. Tarnów. Stanisław Franei- 
nie, że Szuje** wyraźnie oświadczył, że „ ek MałeU [57.50, Rudolf Michał Uch 
do Koła polskiego n.e wstąpi. „Gdyby 50t Stanisław Kwiaikowski 157*50. Gimn
był powiedział inaczej -  rzekł dr. Wadowiee. Alfred Matlach 157*50.
Hupka — nie wiedzielibyśmy 00 z nim 
robić, a tak wiemy, że obowiązkiem

Realna Kraków. Starsyński Roman 210 
fam. Kowalski Władysław 167*50, Kwie-

 .  o  u „ każdego katolika i prawego obywatela liń i Maryan Ludwik 157 50. Realna
Wołosza, podniosły s.ę naokoło stołu j kraju je s t zwalczać go, kandydatury j l w<5w> Laskowski Jan 150 fam., Zieliński
burzliwe okrzyki protestu i kilkadzie | jego nie dopuścić i ja  też w miarę 
siąt głosów wykrzyknęło: „Nasz poseł' sił i środków także się do tego przy- 
Krempa niech przewodniczy!" Na to (łożę.
Krempa nie czekając na zgodę zgro- Następnie na odparcie tendencyj- 
madzenia, natychmiast krzesło prze-fnych zarzutów Szajera zabrał głos ks. 
wodniczącego zajął i wszystkie stołki Tomasz Mach i w .reśoiwych a rozu-
obsadził swoimi.

Następnie udzielił p. Krempa z po­
rządku dziennego głosu ks. kanoniko­
wi Brodzie, który też w dłuższem

mnych słowach wykazał jak  mało jest 
istotnej treści w wymienianych przez

Mieczysław 157.50, Jasiński Mieczysław 
157*50. Realna Stanisławów. Kułakowski 
Bronisław 157*50 fam., Dawidowie. Józef 
157*50. Realna Tarnopol. Kamiński Andrzej 
107*50

Seminarya nauciycielskis. Osadnik Miko­
łaj 40. Szkoły ludowe męskie. KoczLiowio. 
Eugeniusz 300 fam., Po nikło Adam Walery

przemówieniu określił stanowisko stron-! i wezwai obecnych, by byli ostrożny- 
metw ludowych wobec Kościoła i spra mi w obdarzaniu zaufaniem ludzi ta- 
wy narodowej. 1 kich jak  Szajer.

Przemówienie ks. Brody było je - ) Na  ̂ zakończenie przemówił ks 
dnak tak często zagłuszane przez zwo- Dziedzic i ^trafnie scharakteryzował

Szajera t. z. krzywdach ludowych, jak  300 fam., Mierosławski Władysław Stani- 
mylne jego^ informacye  ̂1 wiadomości rtaw 15q fam>( Machnieki Adam Mikołaj

150 -fam., Wopnik Tadeusz szk. Staszyca

lenników Szajera i Krempy, że więk­
sza część zebranych włościan, stoją

różnicę między na wskróś katolicką 
tendencyą zwołujących wiec, a sic -

KRONIKA.
Lwów d. 14. stycznia.

cych dalej od estrady, nie mogła nic wami, jakie na nim były wypowie- 
zrozumieó. Umiejętnie zorganizowane | dziane.
okrzyki „hańba księdzu", „nieprawda** j Wreszcie przewodniczący z powo- 
itd. praw 13 nie ustawały. -iu spóźnionej pory zamknął obrady,

Następnie przewodniczący dał głos,® obecni zakońuzyli zgromadzenie 0 - 
Szajerowi, który w gouzinnem blisko krzykiem na cześć Szajera i oesarza. 
przemówieniu, zawierającem cały stek 
napaści na szlachtę i duohowieństwo, 
z całym aparatem fałnzywych dat, wy­
lewał wszystkie rzekome krzywdy lu ­
dowe, opowiadał o zdz.orstwach księ­
ży, o nadużyciach szlachty i tak pod­
nieconym przez siebie wiecownikom, Stypendya. Na dzisiejszej sesyi roz-
przedstaw 1 swą kandydaturę na posła dzielił Wydział krajowe opróżnione stypen- 
do Rady daństwa. ! dya w sposób następujący :

Następnie przemawiało jeszcze kil-1 Uniwersytet Jagielloński. Kraków. Wy-
ku chłopów z Mieleckiego w tonie ró- dział prawniozy. Edward Bobowski 210 zł. 
wnież namiętnym. Potem zabrał głos'familijne. Michał Wajda 67, Apoli lary Ja- 
dr. Jan Hupka i prostował jedno za rosław Laskowski 300 szlacheckie, Adam 
drągiem, wszystkie zarzuty, poczy­
nione przez Szajera, oraz mylnie 
przytoczone przez niego daty i t. 
p. a wykazawszy wreszcie zebra­
nym, kto są i do czego dążą ci agita
torowie, co lud pod swoją biorą opie­
kę, scharakteryzował osobę Szajera, 
który jako zwolennik Stojałowskiego 
jako urządzający mu w swym domu 
ołtarz dla świętokradzkiej Mszy, jako 
burzyciel, stracił j aż kompletnie wpływ 
i zaufanie u chłopów w powiecie rze­
szowskim tak, że nawet do Rady pow. 
nie został tam wybrany.

Widząc więc, że tam chłopi mą

Apolinary Ignacy Cybulski 262 zł. 50 ct. 
szlacheckie, Henryk Russocki 157*50.

Wydział medyczny. Jerzy Hołodyński 
210 zł. familijne, Zygmunt Stanisław Adol*
Wierzbicki 300 szlacheckie, Leon Konrad się niezdolnym ds służby miejskiej z powo 
Gliński 300 szlach., Tadeusz Erazm Hipolit! du choroby, nabytej w urzędowaniu, temu

168 fam., Bereźnicki Bohdan 40. Szkoły 
ludowe żeńskie. Baronowska Zofia 200 fam. 
Dobrzyńska Agnieszka Aleksandra 200 fam., 
Zubrzycka Kazimiera 150, Męcińska Janina 
Julia 150. Szkoła lasowa Lwów. Tadeusz 
Zenon Olszewski 150 fam.

Sprawy sądowe. Liozba adjutów dla 
auskuitantów sądowych zostanie od 1 lutego 
znacznie podwyższona, a mianowicie liczba 
adjutów po 600 zł. rocznie z 434 na 531, 
zaś liozba adjutów po 500 zł. z 437 na 637 
Na okręg wyższego sądu krajowego we 
Lwowie przypada 46 nowych adjutów. Od­
tąd tylko 10 pro. auskuitantów nie b*diie 
pobierało adjutum.

Statu t em erytalny urzędników gminy 
m. Lwowa nie odpowiada jnż dzisiejszym 
stosunkom, to też radca Lukas wypracował 
projekt nowego statutu i projekt ten przy­
jął już magistrat i sekcja piąta Rady miej­
skiej, w której go bronił referent dr. Dzię- 
dzielewics. Projekt dzieli się na cztery dzia­
ły. Pierwszy o emeryturze nadaje do niej 
prawo wszystkim funkeyonaryuszom miejskim 
jnż po dziewięciu latach służby. Kto z po­
wodu choreby nie zdolnym się stanie do 
dalszej służby, temu dolicza się pięś lat do 
emerytury, a w każdym razie tak, aby miał 
przynąjmniej dziewięć lat słnżby. Kto stanie

Brochocki 300, Aleksander Paweł Harasow- dolicza się dziesięć lat do emerytury, a w
ski 190, Adam Stefan Fonferko 170, Bole- każdym razie tak, aby miał przynajmniej 
sław Kostecki 210, Stanisław Michał Gul- 18 lat służby. Podstawę do obliczenia eme- 
ski 167*50, Leon Georgeon 157*50, Kazi-’rytury stanowi ostatnia płaca etatowa wraz 
mierz Łukasz Budzyński 150, Leopold Sa- z dodatkami pięcioletnimi. Po dziewięciu la-
łaban 157*50.

Wydział filozoficzny (Uniw. krak.) Wa­
cław Rokossowski 300 zł. szlacheckie, An­
toni Marcinkowski 300, Franciszek Paczosa

drzejsi i zbałamucić mu się już nie . 300, Tadeusz Ludwik Pazdanowski 300,
dadzą, przyszedł tu  do Was próbować 
szczęścia. Czyście znali i widzieli tu 
kiedy przedtem Szajera ? Nie ! Dopi* ro 
teraz, gdy wybory do Rady państwa 
za pasem, on się tu zjawia między 
Wami i urządza w miesiącu 11 pou­
fnych zgromadzeń i publiczny wiec 
w Raniżowie. Chce mu się być po­
słem, a ponieważ wie, że przeciw nie­
mu będzie kandydował pan lub ksiądz 
więc huzia na panów i księży.

Mówca zakończył, wśród ogłusza­
jącej wrzawy i okrzyków „niech ży­
je Szajer!“ — wezwaniem do zgo­
dy i jedności między dziećmi jednej 
ziemi.

Następnie zabrał głos p. Dąmbski i 
zwalczając w dalszym ciągu wywody 
Szajera, objaśniał cel wiecu, który 
pod hasłem zgody i miłości, zwo­
łany, zaczyna się zan miaó na propa­
gandę nienawiści między klasami spo- 
łecznemi.

Antoni Michalski 240, Wiktor Arvay 200, 
Tadeusz Sinko 210, Leopold Studentowicz 
157*50, Grzegorz Bobiak 157 50, Wojciech 
Marceli Jan Kanty Gieleoki 170.

Uniwersyłet Franciszka I. Lwów. Wy­
dział prawniczy. Jan Bronisław Sokulski 
262 zł. 50 ct. familijne, Grzegorz Zenobiusz 
Szałowski 300 szlacheokie, Włodzimierz Bu- 
giera 200, Antoni Wereszczyński 210, Ta­
deusz August Mańkowski 157*50, Jan Win­
centy Hreczański 167*50, Stanisław Jan 
Bc‘ycki 160.

Wydział medyozny (Uniw. lwowski) Ku- 
łaczkowski Adam Zygmnnt 300 szłach., Le­
szczyński Roman Józef Kalasanty 300 szlaoh., 
Prengowski Piotr 500, Kielanowski Bole­
sław 157*50, Paklikowski Bronisław 157*50, 
Jakubowski Karol 157*60, Waohnianin Mi­
ron 157*50. Wydział filozofiozny Lenkiewioz 
Włodzimierz 150 familijne, Westwalswicz 
Maryan 300, Kucharski Wiadysław Wiktor 
300, Żukrowski Antoni 167*50, Szelągowski 
Adam Wiktor 157*50, Piątkowski Józef

Po nacechowanej prawdziwą zło- Kazimierz 157*50, PrzysłupskI Józef 157*50,

f i awjf Cetflon gruboziarniste, u mnie przed zahupnem wypróbowane 
p ó l kito złr. i * —, 1 -04 , 108 . S kilo odsyłam pocztą franco.

tach służby dostaje się ćwierć płacy jako 
emeryturę, a za każdy dalszy rok ezęść jej 
trzydziestą szóstą. Kogo bez znalezienia w 
nim winy prezydyum uwolni od służby przed 
upływem lat dziewięciu, ten ma prawo do 
odprawy jednorazowej w wysokości oałoro- 
cznej, a najwyżej dwurooznej płacy eta­
towej.

Drugi dział projektu o pensjach wdo­
wich i sierocych stanowi, że pensja ta wy­
nosi trseoią ezęść płacy nieboszczyka męża, 
przytem jednak nie może być mniejszą od 
kwoty 300 zł. a większą od kwoty 1.200 
zł. dla wdowy po słudze. Jeżeli mąż nie 
miał prawa do emerytury i jeżeli zawarł 
małżeństwo po 60 rokn życia a bez pozwo­
lenia przełożonych, wówczas wdowa dostaje 
tylko jednorazową odprawę. Sieroty dostają 
10% pensji matki wdowy, a w każdym 
razie każda sierota po urzędniku aż do 20 
roku życia otrzyma co najmniej 48 zł., a 
sierota po słudze przynajmniej 24 zł.

Dział trzeci przyznaje pensję sierooińską 
dzieoiom funkoyonaryusza miejskiego, który 
miał prawo do emerytury, a którego żona 
także jnż nie żyje i takim, których matka 
wdowa nie ma pensji wdowiej. W pierw­
szym razie sieroty otrzymywać będą dwie 
trzecie tej pensji, jakąby matka wdowa po'

ku, a więcej niż 300 zł. ani też mniej niż 
48 zł. sierota po słudze miejskim a więcej 
niż 150 zł. nie może w żadnym razie po 
bierać. Wdowa i sieroty, jeżeli nie majn 
majątku, dostają jednorazowy zasiłek 
koszt leczenia nieboszczyka męża czy ojca 
na koszt pogrzebu.

Ostatni dział ustanawia opłatę emeryta! 
ną dla funkeyonaryuszów miejskieh na je 
dną ezwartą pierwszej płacy etatowej, gdy 
dostaną nominacyę i na jedną trzecią, gdy 
zaawansują w płacy. Kwotę tę wpłaca się 
albo naraz, albo w 24 rataeh do kasy miej 
skiej.

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra 
kewn zamianował praktyktantów sądowych 
Bronisława Wojnarskiego, Maryana Błotni 
ckiego, Franciszka Ksawerego Frankowicza 
dra Maryana Langa, Stanisława Smagowi- 
cza, dra Władysława Groyeckiege, Mieczy 
sława Ajdukiewicza, Aleksandra Samuela 
Różyckiego, dr. Karola Jakubom kiego, Woj­
ciecha Cichonia, Mieczysława Mossera i Jó 
zefa Dutkiewicza; tudzież kandydata adwo­
kackiego dr. Bronisława Kreisla i adjunkta 
sądowego w Seraj ewie Teofila Tomickiego 
auskultantami sądowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała na 
uczycielami w szkołach ludowych Włady­
sława Jasińskiego w Jaryozow.e Nowym, 
Stefana Arbesbauera w Sielcu, Mikołaja 
Maksymiaka kierującym w Podhorodyszczu, 
Łukasza Stadnik nauczycielem w Hlad- 
kach, Zygmunta Wolskiego starszym w Ko­
sowie, Rozalię Carinę w Jaćmierzu, Filipinę 
Szumską w Mikulinoach, Teofila Mikulskie­
go w Podmichalu, Maryę Nowicką w Zu 
brzy, Włodzimierza Załużnego w Czernicho­
wie, Stefana Zwarycza w Baworowie, Piotra 
Latawca w S teszy. Wawrzyńca Janusza w 
Giedlarowej, Wiktora Oleńskiego w Brzozie 
królewskiej, Franciszka Kupkę w Majdanie 
Górnym, Wandę Riegerównę w Kamieniu. J. 
Grzebieniowskiego, Elżb. Psciejównę i Julię 
Grzebieniowską w Źydaczowie, Otylię Rabi- 
nowiezównę w Krakowie, Franciszka Swo- 
szowskiego w Rawie, Stanisława Woźnego 
i Józefa Wierzbickiego i Joannę Kiełbasównę 
w Kołaczycach, Wincentego Zguta z Szcza­
wnicy, Franciszka Irautha i Jana Nabsl- 
skiego w Złoczowis, oraz

zamianowała zastępcami nauczyczycieli 
w gimnazjach: Bolesława Błażka w Stryju, 
Antoniego Panka w IY. gimn. we Lwowie, 
Włodzimierza Pcłotnickiego w Stryju, Bo­
gdana Hoffa w Kołomyi, wreszcie

przeniosła zastępców nauczycieli w gimna­
zjach : Włodzimierza Stępienia z Brodów do 
Tarnopola, Alskssndra Jaworskiego z II, 
gimn. we Lwowie dc Brodów; Teofila Mry- 
oa z Drohobycza dc II. gimn. we Lwowie, 
Zefira Ćwiklińskiego z Brodów do Jaro 
sławia.

K ontrakt między skarbem państwa a 
gminą miasta L w jw a  o dzierżawę prawa 
poboru opłat konsumcyjnych, został podpi­
sany w d. 31 grudnia zr. Kontrakt został 
zawarty na 3 lata tj. po koniec roku 1899. 
Czynsz roczny wynosi 390.000 zł. i płatny 
jest w ratach miesięcznych z dołu po 32.500 
zł. każdegG miesiąca Kaucya złożona przez 
gminę wynosi tyle, co czynsz miesięczny 
i złożona jest w papierach wartościowych. 
Charakterystycznym jest ciągły wzrost czyn­
szu dzierżawnego. W ostatniem trzyleciu, 
1896—1894 wynosił on tylko 370.000 zł., 
1893-1891: 355.000 zł., 1890-1888: 
312.000 zł.. 1887—1885 tylko 336.000 zł. 
w przeciągu 12 lat wzrósł tedy o 54.000 zł. 
tj. o 16 pro.

D ar cesarski Bukowym, organ spray 
jająoych rządowi ruskich narodowoów buko­
wińskich donosi, że z dochodów rządowej lo- 
teryi, która się odbędzie w czerwcu br„ ce­
sarz przeznaczył 6.000 złr. dla ruskiego 
„Narodnego Domu* w Czerniowcach na 
bursę dla ubogich studentów. Jest to nie 
pierwszy uczynek szlachetny, jakiego buko­
wińscy narodowcy ruscy'(antagoniści romań- 
czukeryi) doznają za instancją hr. K. Ba- 
deniego.

O przyjęciu m arszałka krajowego
na granicy Królestwa Polskiego piszą do 
Czasu z Warszawy: „W ubiegłym tygodniu 
był tu marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni z okazji ślubu swojego krewnego. Przy­
bywał zupełnie prywatnie. Tymczasem wła­
dze graniczne, zawiadomione przez konsula 
lwowskiego, o zamierzonym przyjeździe, przy ­
jęły naczelnika waszej autonomii z honora­
mi niemal urzędowymi. Na komorze w Gra­
nicy oczekiwała go żandarmerya w unifor­
mach galowych; przed jego wagonem i po­
kojem, w którym czekał odejścia pociągu, 
stała straż honorowa kozacka; na czas cze­
kania zaproszono go do pokoi oficjalnych na 
pierwszem piętrze, iwogóle ułatwiająo wszel­
kie formalnośoi, traktowano z niezmierną u- 
prsejmością. Co więcej, polecono, aby wagon, 
którym przybył ze Lwowa, jeohał aż do sa 
mej Warszawy, gdzie zuown oczekiwali żan­
darmi i straż honorowa, a zaproszono mar­
szałka, aby do powozu przeszedł prcez salo­
ny rezerwowane dla dygnitarzy".

Nowy urząd pocztowy wejdzie w
życie z dniem 16 bm. w Koniuszkowie, pó 
wiat brodzki.

Trojaczki. Żona p. Franciszka Pszczół­
ki, pomocnika malarskiego w Żywcu, powiła 
trojaczki, trzech chłopoów. Matka i dzieci 
zdrowe. Dzieciom nadano imiona : Kasper, 
Melohjor i Baltazar. W tym reku jest to 
już drugi wypadek trojaczków. W Szczawni­
cy w dzień Nowego Roku powiła włośoian- 
ka trojaczki, również zupełnie zdrowe.

Sprzeniewierzenie. Rektor uniwersy­
tetu warszawskiego Kordowskij, profesor 
psychiatry! i chorób nerwowych, został usu­
nięty ze swego urzędu z powodu, iż w ka­
sie funduszów dla uniwersyteokich insty- 
tuoyi naukowych wykryto deficyt 40 tysię­
cy rubli.

Obłąkany albo anarchista. W pa­
ryskiej dzielnicy giełdowej na placu Zwy­
cięstwa stał przed paru dniami po południu 
wykwintnie ubrany mężczyzna w kosztownem 
futrze. Jak człowiek, który ma dosyć czasu 
i spieszyć się nie potrzebuje, stał spokojnie 
na rogu ulicy, gdy nagle bez żadnej z jego 
■trony prowokacji napadł nań jakiś niezna-

; ny człowiek w łachmanach i dwakroć brzy­
twę wbił mu w ironie. Napad został z ta­
ką gwałtownośoią wykonany, że przechodnie, 
bardzo liczni na tym placu niezwykle oży­
wionym, nie mieli czasu przei.jkc izić mor­
derstwu. Napadnięty utracił ninwtwo krwi i 
runął bez zmysłów na ziemię. Morderca dał 
się bez oporu uwięzić, później ^jednak na 
st-ażnicy policyjnej dostał ataku szału. Zna­
le:: ono u niego papiery na nazwiske Okta­
wa Blena. Nie można na pewue konstato­
wać czy jest on istotnie obłąkauym, czy 
tylko podnieconym lekturą pium enarchisty- 
cznych. Zamordowany należał do poważanej 
hrabiowskiej rodziny włoskiej \dell* Rocca i 
prawdopodobnie utraci z/cie. (

Zmarli. Dnia 10 bm. zmarł powssech- 
szanowany obywatel, włśicieiel dśbr 

Brusno nowe Stanisłan Habdańjk Białobrze- 
ski w 72 roku żyoia. 1

nie

Toir. kursów akademickich dla
kobiet. Uroczyste otwarcie kmrsów połą­
czone z pieiwszem walnem zgnotnaćzeniem 
członków tow. odbędzie się 1 liątek d. 15 
bm. o godz. 5 po południu w siali ntuszo- 
wej wedle następującego prograjmu: Prze­
mówienie prezesa Iow. dr. Ćwiklińsńego; 
odczyt dr. Stanisł>wa Głąbińskb 'o, k>bieta 
wobec kwestyi społeoznęj; wybć r komisyi 
kontrolującej. Wstęp wełny dis człoików 

osób, które otrzymały zaproszeni >.

Sztuki pięknt
Z teatru. „Cyrkowcy*1 Sohónt 

rych wczoraj po raz pierw zy na nasz 
oglądaliśmy, łącza melodramatyezną b 
jącą poczciwe zakończenie z oyrkow: 
ktami. Humoru Sehontanowskiego 
tej sztuce; cała rzecz trzymana jest 
dramatycznym, chooiaż nie dosięga 
dramatu.

Klown Landowski posiada dwir 
Liii, sławną tancerkę na linie i k 
Adę. Dziecko to wpada pod konie prż 
ącąj kawaleryi i tylko dzięki przy* 

przechodzącej hrabiny Lerbach wyoh 
ło z wypadku. Hrabina odprowadza 
do ojca i ta następuje poznanie się 
z Liii. Młody hrabia zakochał aię 
opowiada jej o mitologii indyjskiej, 
pisze rozprawę, o tem jak jest c 

pracowitym a to wszystko tak o 
na ezyst i dobry nmysł Liii, że 
oddąje mu swe serce. Wyrzeo się ch 
tryumfów cyrkowych i poświęcić 
ryerę* dla miłości.

Ale hrabina matka staje na pn 
szczęściu zakochanyoh. Liii po p 
nią scenie, odrzuca rękę hrabiego, 
ja jednak uszlachetniła i do cyrku 
uż powracać. Leoz, gdy stary j 

klown, któremu zabrakło juź gibko 
ły, został przez publiczność wyśmi 
chcąc uratować „nazwisko" ojca, 
swej choroby, rozgorączkowana, rzu 
strój cyrko»y i idzie na arenę. Sił 
dnak nie dopisały. Upada z trapez* 
ozy się ciężko. Do garderoby oho 
chodzi hrabina matka z synem i 
mna p a g o d z i  się na związek syn 
ką, gotową do pośwlęcenń-d1-, mil 
Cnocie staje się zadość.

Ta bogata treść trz**ma w naprężeniu 
uwagę widzów i można tej. sztuce wróżyć 
powodzenie. !

Artyśoi jsi wprowadzili w „Cyrkow­
cach" na pierwszy plan ich 1 oząstkę drama­
tyczną, podnosząc tem niejako poziom ety­
czny tej sztuki. Odnosi się to pnedewszyst- 
kiem do p. Ruszkowskiego, ! który szczęśli­
wie uniknął skarykaturowanjią postaci stare­
go klowna i nawet mimo I wszystkioh jego 
śmieeznostek umiał uezynić yo sympatycznym, 
Bardzo dobrą przedstawicielko miałi Liii w 
pannie Czaplińskiej. Inue rfle spoozywały w 
rękaoh pani Gostyńskiej i, Cichockiej f pp. 
Chmielińskiego, Walewskiego , Lolori >fi, 
WostrOwskiego. Wystawa była bardzo sta­
ranną a inscenowanie zwłnszeza oktn osta­
tniego było wzorowe. I

Przedstawienie poprzedziły demonstracjo 
kinematografu bardzo oiekawe i zajmąjąoe, 

Sepertoar teatralny .
W piątek po raz drugi! „Cyrkowcy" ko- 

medya w 3 aktaeh Sohoentnana. Rozpoczr*e 
„Kinematograf 4

w ia d o m o ć G k .
Kilku księżom ruskim, któray ni. 

soborczykach dekanalinych i w  [azo­
tach występy wali namiętnie przeciw 
katolickiemu „8ojuzowi", zostało wy­
toczone śledztwo dy icypliname. Bę­
dzie to oiąg dalszy lub pierwsze na­
stępstwo niefortunnych narad kleru 
ruskiego u św. Jura z dnia 10. gru­
dnia 1896. Donoszą nsem a kilku oko­
lic, że radykalne stronuijbtwa przygo­
towują memorandy i protesty. Żawi- 
sło wszystko od dalszego energiczne­
go i konsekwentnego postępowania ks. 
kard. Sembratowioza. i

Eada pavUt
(Telegr. „Gaz. Na

Wiedeń d, 1 
Dalsza dyskusya ns 

nagłym Lewakowskiego ś 
wie nudna, stała, się pot 
ną a skończyła śmieszni* 
dyskusya dowiodła jak  
czyć i pogmatwać naj pro 
cie sprawę, jeżeli się szu 
tów sztucznych, tam gdz 
zwykły rozum i obowią 
określone przepisy ustaw 

Niech mi ktoś wy tłu 
kim związku pozostaje 
Sanguszki w Sejmie lub 
dużycia niektóryoh staros 
objawów ruohu ludowego 
patryotyzmem polskim z 
z najazdem Turków na

W ładysław Bażant, Lwów, ul. TTaljnly
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storyą Rusinęw lub zgoła z upaństwo­
wieniem kolei północnej ? A o tern 
wszystkiem była mowa.

O co chodzi? Kilku posłów podno­
si przeciw organom administracyjnym 
w Galioyi zarzut ciężki, zarzut po- 
gw&łoenia prawa popierająo swoje skar- 
gi rzekomymi faktami.

W takim razie trzeba stwierdzić 
ozy podane fakty są prawdziwe lub 
nie. W pierwszym wypadku pociąga 
się winnych do odpowiedzialności i 
krzyki ustają, w drugim zaś razie te­
go rodzaju agitacya kompromituje się 
sama przez się. Hr. Badeni trzymał 
się tej taktyki i ograniczył się do me­
rytorycznych uwag. Ten sposób umo­
żliwiłby rozciąganie dyskusyi i uchy­
liłby przykre sceny.

Metoda zaś jaką się wczoraj i zaw­
sze, ilekrotnie taka galicyjska sprawa 
wywleczoną zostanie na tapet, posłu- 
gują, przyczynia się tylko do rozją­
trzenia umysłów. Gdyby wtedy, kiedy 
pan Romańczuk pierwszy raz w Izbie 
poruszył kilka wypadków rzekomych 
nadużyó, postarano się o stwierdzenie 
ozy są prawdziwe lub nie i odpowie­
dnio do tego postąpiono, nie byłoby 
się wytworzyło w wiedeńskim parla- 
menoie speoyalności galicyjskich dy- 
skusyj.

Wtedy jednak mówiono również 
z wielką emfazą o wszystkiem, tylko 
nie o rzeczy, skutkiem czego nasi naj­
serdeczniejsi popierają każdą sposo­
bność do tego rodzaju dyskusyi.

Mamy już stały słownik obelg i 
zarzutów, które przy każdej takiej 
okolicznośoi reprezentacyi polskiej ci­
skają bezkarnie w twarz.

O jednej z tych obelg trzeba wspo- 
mnąó. Jest to owe usque ad finem, wy­
powiedziane przez prezesa jaworskie­
go swojego czasu, gdy Lueger doma­
gał się dochodzenia w sprawie krachu 
giełdowego, spowodowanego wiadomo­
ścią z Koła polskiego. Tej hydrze na­
leżałoby przecież raz łeb urwaó. Jest 
to sprawa, która honor polskiej repre-t 
zentacyi ciągle naraża. Wszak na tern’ 
ohyba musi nam zależeć, żeby nie 
wolno było Niemcom w prasie i par­
lamencie traktować reprezentacyę pol­
ską jak  prostych giełdziarzy i wstręt­
nych spekulantów. Tego mamy prawo 
domagać się od posłów polskioh, żeby 
tego ciągle się powtarzającego, nie­
zmiernie kompromitującego zarzutu, 
nie pozostawiali ustawicznie bez od­
powiedzi, ośmielając tern milczeniem 
wrogów naszych do nowych napaści.

Większą część dyskusyi o etacie 
ministerstwa kolejowego wypełniła 
rzeczowa mowa ministra kolejowego, 
w której wszystkie przez polskich 
mowoów podniesione zarzuty i życze­
nia były uwzględnione.

Przebieg posiedzenia był następu­
j ą :

Na wozorajszem posiedzeniu Izby

Sosłów toczyła się w dalszym ciągu 
yskusya nad budżetem ministerstwa 

kolei żelaznych.
P. L u p  u l przemawiał za utwo­

rzeniem kolejowej, dyrekeyi ruchu w 
Czerniowcaoh i domagał się rewizyi 
taryf.

P. K a f t a n  oświadczył się przeciw 
podatkowi transportowemu, oraz prze 
oiw podwyższeniu taryf. Nadto wyra­
ził życzenie decentralizacyi zarządu 
kolei państwowych, poczem przema­
wiał jeszcze minister kolei G u 11 e n- 
b e r  g.

Na tern przerwano obrady nad e- 
tatem ministerstwa kolejowego i przy­
stąpiono do dalszej dyskusyi nad 
wnioskami Romańczuka i Lewakow- 
skiego.

K o m a ń c z  u k  wzywał rząd, aże­
by nakazał swoim władzom poprawne 
zachowanie się podczas zbliżających 
się wyborów, opowiadał rozmaite zaj­
ścia podczas ostatnich wyborów do 
Sejmu i wyraził obawę, że one po­
wtórzą się przy wyborach do Rady 
państwa. Przypomniał dalej, że na je ­
go interpelacyę o nadużyciach wybor­
czych przy galicyjskich wyborach do 
Sejmu dotąd nie było odpowiedzi i 
właśnie ponieważ ta odpowiedź dotąd 
nie nastąpiła, Izba powinna przyjąć 
jego wniosek nagły.

Prezydent ministrów hr. B a d e n i

oświadcza, iż zarzuty interpelantów

Srzeoiw galicyjskim władzom i urzę- 
nikom są zupełnie nieuzasadnione. 

Polegają one na złośliwych przekręca- 
niach, wymysłach i przesadzaniu dro­
bnych faktów. Co się tyczy samego 
wniosku, to hr. Badeni najzupełniej 
się zgadza z mową sejmową namie­
stnika ks. Sanguszki. Zarzut, jakoby 
namiestnik wystąpił przeciw jakiemu­
kolwiek stronnictwu jest niczem nie­
uzasadniony. Kto zna ks. Sanguszkę, 
jest przekonany, że on zawsze postąpi 
sobie correct i nawet wówczas nie wy­
kroczyłby przeciw ustawie, gdyby ku 
temu kusił go choćby sam prezydent 
ministrów. (Wesołość.)

Rząd — zakończył hr. Badeni — 
nie zejdzie podczas wyborów z drogi 
prawnej i będzie się starać, aby wy­
bory w legalny sposób dokonane zo­
stały. (Oklaski).

P. J a w o r s k i  zabrał teraz głos i 
mówił następująco: Stojące obecnie na 
porządku dziennym wnioski są dal­
szym ciągiem parlamentarnej kampa­
nii, rozpoczętej ze względu na zbliża 
jące się wybory w tym celu, aby roz­
budzony w Galicyi ruch chłopów wy­
zyskać dla celów partyjnych obu pa­
nów wnioskodawców (Prawda).

Koło polskie i klub ruski jeszcze 
6. października z. r. wystąpili przez 
swoich mówców przeciw napadom 
tych narodo wych Separatistenzwillin- 
gern (wesołość) i przeciw agitacyi lu­
dowej. Omawia więc p. Jaworski mo­
wę namiestnika i przychodzi do wnio­
sków następujących:

Ks. Sanguszko nie przemawiał w 
interesie żadnego stronnictw a, ale 
w podwójnym swoim charakterze, ja  
ko szef administracyi w Galicyi i ja ­
ko wierny syn swego kraju. (Oklaski). 
Ks. Sanguszko, jako długoletni repre­
zentant mniejszej własności w Sejmie 
i następnie jako marszałek krajowy, 
odszczególnił się swoim podniosłym 
sposobem myślenia, swoim szlache­
tnym charakterem, swoją bezstronno­
ścią, swoją pracowitością i swoją bez­
graniczną miłością ojczyzny i ludu — 
i wszędzie, gdzie brzmi język polski, 
zyskał sobie powszechne uznanie i bez­
graniczne zaufanie. (Oklaski).

I teraz odważa się jeden Polak, de­
putowany z Galicyi, poddawać w po-

Wreszcie jako generalny mówca 
wygłosił L e w a k o w s k i  długą, bez 
związku i nielogiczną mowę.

Odpowiedział mu jeszcze raz p. 
J a w o r s k i ,  poczem nagłość wniosków 
Lewakowskiego i Romańczuka odrzu­
cono 101 głosami przeciw 47.

Komisya g o s p o d a r c z a  rozpo­
częła obrady nad wnioskiem Steinera 
o zniesienie handlu terminowego zbo­
żem.

P a r s o h  żądał zakazu handlu fik­
cyjnym towarem.

S t  e i n e r domagał się zniesienia 
gry terminatkami.

Za interesami terminowemi prze­
mawiali eksperci Miiller, Lainkauf 
Jones.

Przy obradach obecni byli ministro­
wie Glanz i Ledebur.

Ciąg dalszy obrad w sobotę.
Wiedeń d. 14 stycznia.

Fremdeńblatt pisze, że wczorajsze 
oświadczenie hr. Badeniego o swobo­
dzie wyborczej wychodzi po za zasa­
dnicze ramy obu nagłych wniosków 
pp. Lewakowskiego i Romańczuka. Mo­
wa hr. Badeniego była tak jasnem o- 
świadczeniem o polityce wyborczej 
wogóle, źe jaśniejszego i bardziej sta­
nowczego nikt sobie życzyć nie mógł. 
Ogólny poklask posłów dowodził, do 
jakiego stopnia hr. Badeni trafił w u- 
czucia całego parlamentu. Rząd me■T

Petersburg d. 14 stycznia. 
Towarzysz ministra spraw zagra­

nicznych, Szyszkin, mianowany zo­
stał ozłonkiem Rady państwa, a hr. 
M ur a w i e w , dotychczasowy poseł 
w Kopenhadze , k i e r o w n i k i e m  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h .

Mianowanie Murawiewa na razie 
tylko kierownikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych, oznacza jedynie sta 
dyum przejściowe i odpowiada zwy­
czajowi. Tak samo było przy nomina 
cyi Giersa.

Gen. adjutant ks. I m e r e t y ń s k i  
z a m i a n o w a n y  z o s t a ł  g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r e m  w a r s z a w s k i m .

Petersburg d. 14 stycznia.
Od wczoraj urzęduje w Shangaju 

(port w Chinach) jeneralny konzulat 
rosyjski.

Paryż d. 14 stycznia.
Zeszłej nocy znowu aresztowano 

dwóch anarohistów hiszpańskich, któ­
rzy będą wydaleni.

Rzym d. 14 stycznia.
Jenerał Baldissera odpłynął one- 

gdaj z Massąwy do Włoch. Z Massa 
wy donoszą o dziwnym fakcie, że do-

— Gal. akc. tow. dla destylacyi
drzewa. W dniu 12. b. m. odbyło się

gmachu banku hipoteoznego pierw- j

czyni żadnego zastrzeżenia dla żadne- cŁod cłowe bieżącego roku admini- 
go kierunku, ani dla żadnego stron -J . . . . j  » .
niotwa, oświadcza, że na fu n c ie  u. | f^acyjnego tam ie  wydały o trzy mi-
staw dozwolona jest wszelka swoboda! ^pny franków więcej niż w ubiegłym 
ruchów i swoboda walki, że żadnej roku administracyjnym.
ani narodowościowej, ani politycznej 
partyi popierać, ani żaduej szkodzi 
nie będzie.

Tak samo jak  w parlamencie, tak 
i w zbliżającej się wielkiej walce wy­
borczej stać będzie rząd poza stronni­
ctwami. Swoboda wyborcza przysługi­
wać będzie także radykalnym stronni-

Ateny d. 14. styoznia. 
Na Krecie przywrócono już spokój, 

gdyż wali utworzył prowizoryozny 
korpus żandarmów.

Londyn d. 14 stycznia. 
Za dwa tygodnie zawiadomi rząd

— . ., - . . .  w parlamencie, o ile armię angielskąotwom, które w miarę sił swoioh bę- , , ,, ,
dą mogły wystąpić na publiczną arl- Ponmoż/ 0 zamy*la- Zdaniem naczelne- 
nę. Grunt parlamentarny podziała m o-i£° 'wodza, jenerała Welseley, należy 
że na radykalne frakcye trzeźwiąco pomnożyć nietylko piechotę, ale także 
i zbliży je  do użyteoznośoi prakty- J artyleryę i inżynieryę. Ogółem pobór

iowy ma wynosió 10—15 tysięcy lu-cznej.
Uroczyste zapewnienie hr. Bade- u  . D , , ,

niego, że władze postępować będą dz1' Pomnożenie nastąpi stopniowo.
przy wyborach bezstronnie w każdym ' K air d. 14 stycznia.
kierunku, nie może wzbudzić żadnych- Rząd egipski polecił, aby pielgrzy-

dejrzenie patryotyzm tego męża 1 N ie! obaw w stronnictwach umiarkowanyoh i mów jak najbardziej wstrzymywano 
poprzestaje nawet na tern 1 I zdaje się,:podtrzymujących państwo, gdyż do-j0(|  podróży do Mekki, dopóki się w 
że ten deputowany jakby dręczony i świadczenia poczynione dotychczas w ż o4ó na 8Z#ŚÓ mieBi«0y nie zao- 
uczuciem swej własnej politycznej innych krajach świadczą, iż tego ro- ^ ,

- - - - - - 1 dzaju stronnictwa więcej spodziewać Pa r̂zą- "  razie wybuchu zarazy wstrupieszałości (tak, tak), szukał ulgi 
w umniejszaniu zasług swoich współ­
obywateli i w obniżaniu ich patryoty- 
cznych wystąpień (Tak). Podejrzywa 
on miłość ojczyzny tych, którzy padli 
w r. 1863 na polu bitwy w obronie 
wolności najświętszych praw (Oklaski), 
usiłuje prawdziwie szalonemi insynuaj 
cyami poddać w podejrzenie czystość 
szlachetnych uczuć lojalności, wdzię­
cznej czci i miłości, jaką monarcha 
zjednał sobie w sercach polskiego na­
rodu.

Zaiste potrzeba do tego herostra- 
towskiej odwagi 1 My zaś wśród ogól­
nego oburzenia Koła polskiego pię­
tnujemy takie postępowanie jako od­
straszający przykład tych nieszczę­
snych wspomnień z nąszej historyi o 
prawie liberum veto. (Oklaski).

Nie będę się wdawał w dalszą po­
lemikę z tym panem — mówił dalej p. 
Jaworski. — Byłoby to poniżej godno­
ści kraju, którego zastępować mam za­
szczyt. A ponieważ owe przypuszcze­
nia, na których oparty jest wniosek 
nagły, nie są słuszne, będziemy głoso­
wać przeciw nagłości. (Oklaski.)

B i an  k i n i, który następnie prze­
mawiał, prosił prezydenta ministrów, 
aby przy zbliżających się wyborach 
do Rady państwa w Dalmacyi, wcze­
śnie przedsięwziął potrzebne środki, 
aby skandale wyborcze się nie po­
nowiły.

Pernerstorfei jak zwykle wdał się 
w ostre wycieczki przeciw prezyden 
towi ministrów. Cytował rzekome na­
dużycia galicyjskich organów polity­
cznych i wyszydzał mowę Jaworskie­
go wołając, że przy owej debacie 
„usque ad finem“ mówił *ak samo pa­
tetycznie, a przecież *. tamtej spra­
wie nic nie nczyniono.

się mogą po zupełnie lojalnie prze­
prowadzonych wyborach, aniżeli oba­
wiać.

Wiedeń d. 14. stycznia.
Izba posłów obradowała aziś dalej 

nad etatem kolei.
P. K a i s e r  domaga się energiozne- 

go prowadzenia dalej 
kolei prywatnych.

P. D i p a u l i  żąda lepszego 
ozenia południowego Tyrolu z 
dniem, gdyż dziś jest lepsze połącze­
nie między Wiedniem a Rzymem ani­
żeli między Wiedniem a Tyrolem.

TELEGRAMY.

na sześć 
W

Mecbe nie będzie wolno pielgrzymom 
wracać do Egiptu, dopóki zaraza nie 
ustanie.

Konstantynopol d. 14. styoznia. 
Okręt angielski, wiozący 1042 piel­

grzymów z Indyi, z których kilku w 
upaństwowienia drodze umarło na dżumę, przybył do 

Kamaranu.
Bordeans d. 14. stycznia. 

Na pokładzie austryackiego statku 
„Siena** mieszczącego 4.500 beczek 
nafty wybuchł pożar. Załogę urato­
wano, dwóch majtków rannych.

B om baj d. 14. stycznia. 
Bawiący tu profesor Haffkins radzi 

rządowi, aby całe miasto zamknąć kor­
donem wojska, gdyż w przeciwnym 

dżuma może rozszerzyć się na

połą-
Wie-

razieWiedeń d. 14. styoznia.
Wedle dotychczasowych obliczeń : oaje Indye. 

sfer kompetentnych, Izba posłów Ra- '; 
dy państwa ukończy budżet a tern sa­
mem swoją pracę w obeonej' kadencyi 
około 22 bm. W takim razie te sejmy, 
które pracę swoją rozpocząwszy zaraz 
po świętaoh Bożego Narodzenia, na­
stępnie się odroozyły, zbiorą się po­
nownie — a więc i sejm galicyjski — 
ju ż  25 stycznia. Sesya ze względu na 
mające odbyć się w połowie marca 
wybory do Rady państwa, nie potrwa 
dłużej aniżeli miesiąc.

Koszyce d. 14. stycznia.
Jest już pewnem, że na manewry, 

które się tu w jesieni odbędą przybę­
dzie cesarz austryacki i oesarz niemie- 
okL

Suez d. 14. stycznia.
Rada sanitarna orzekła, że podej­

rzany wypadek ohoroby, który się zda 
rzył na pokładzie austryackiego pa­
rowca .Imperator" nie jest dżuma.

Dział ekonomiczny.
— itada nadzorcza „Związku han­

dlowego" dla Kółek rolczych i skle- 
uków wiejskich we Lwowie (ulica 

Pańska 1. 21) odbyła dnia 28 z. m.

{>osiedzenie, na którem ukonstytuowa- 
a się, wybierając ponownie Franci­

szka hr. Potulickiego prezesem, p. 
Stanisława Niezabitowskiego i p. Ju ­
liusza Mikolascha wiceprezesami, a p. 
dra Jana Steczkowskiego sekretarzem.

sze Walne Zgromadzenie w celu ukon­
stytuowania nowo założonego „Pierw­
szego galicyjskiego akcyjnego towa­
rzystwa dla destylacyi drzewa" Im ie-; 
niem założycieli zagaił zgromadzenie 
dyrektor banku hipotecznego dr. Aloj­
zy Rybicki, który skreślił stanowisko, 
jakie zajęły krajowe insty tucje finan-j 
sowe dla doprowadzenia do skutku: 
nowego towarzystwa. Po skonstato­
waniu przewodniczącego, że cały ka-| 
pitał zakładowy towarz. wynoszący
3.700.000 koron, został wpłacony, oraz 
po skonstatowaniu, że wszyscy akcyo i 
naryusze są obecni, przystąpiło zgro­
madzenie do ukonstytU"wania się i 
wybrało jednogłośnie do Rady nadzor­
czej p p .: Franciszka Bergmana z Ne- 
heim, Pawła Kellera z Wiednia, dra 
Stanisława Krzyżanowskiego ze Lwo­
wa, dyrektora Maurycego Lazarusa ze 
Lwowa, Fryderyka Ernesta Ottona z 
Dortmundu, barona Aleksandra Poppe- 
ra z Wiednia, hr. Emila Potockiego 
ze Lwowa, dra Emanuela Roińskiego 
ze Lwowa, dyrektora Adolfa Schmidta 
z Cassel i dyrektora dra Alfreda Zgór- 
skiego ze Lwowa. Prezesem został 
wybrany hr. Potocki, wiceprezesem p. 
Maurycy Lazarus. Następnie upowa­
żniło Walne Zgromadzenie Radę za- 
wiadowczą do zawarcia odpowiednich 
umów celem puszczenia w ruch fa­
bryki na gruntach br. Poppera w Wy­
godzie, zdolnej do przerąb-ana rocznie
50.000 ton drzewa i odpadków drze­
wnych na spirytus metylowy, terpen­
tynę, smołę, węgiel drzewny i brykie­
ty  drzewne. Jako komisarz rządowy 
brał udział w zgromadzeniu radca na­
miestnictwa p Piwocki.

3
Panie należące do wyższe­
go towarzystwa opuściły 
już przestarzały ooldcream, 
który czerstwieje i nadaje 

licom połysk szklisty. Prze­
kładają nierównie Crćme Si­
mon, P udr ryżowy i Mydl* 
Simona, które stanowią środ­

ki toaletowe bardzo skuteczne i zgo­
dne z przepisami hygieny.

Należy sprawdzić cechę fabryczną.
J. Simon 13 rue Grangs Bateliere 

w Paryżu.
W aptekach, w magazynach perfam 

i w bazarach całego świata.

Wiadomość? giełdowo
Wiedeń dnia 14. stycznia. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
37462 Kredyty węgierskie 414 —, łlnion- 
bank 259 50, L&nderbank 298 75, staatsbany 
251*25, Lombardy 92"—, kolej pćłnocno- 
wectcdnia 279 50, tyton'owe 274 75, Rima 
245 50 Alpiny —•—. renta maiowa —■— 
losy turec. —•—, Marki —•—.

B erlin  dr:a 14. stycznia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 235 10 (373*95), staatsbany 155'70 
(365 55), lombardy 40 — (93 36).

F rankfu rt dnia 14. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 317 25 (374 29), statsbany 316 12 
(366 59), lombardy 80 50 (92*57), alpiny, 
—  (183 80). 1

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- \ 
deński paritat.

— Wiedeń 14. stycznia. (Telegram 
Oat. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 874*75, węg. zakład 
kredytowy 414*50, anglobanki 158*25, 
lenderbanki 251* —, koleje państwowe 
865*50, elbethal 279*50 akcye tytonio­
we 156*—, alpiny 88*75, losy turecki* 
52*80, unionbanki 298*50, ruble 127*50.

Sprawozdania z mód wiosennych na r. 
1897. Znana fabryka jedwabiów G. H e n n e- 
b e r g a w Zurychn donosi Na nadchodzącą 
wioanę nie mamy żadnego uprzywilejowane­
go materyału jedwabnego, który moinaby 
uznać za panujący. Przez dwa lata był nim 
taffet, ale obecnie stracił on berło, chociaż 
zamówiono go jeszcze w kilka gatunkach. 
Stało się to dlatego, bo bufiaste rękawy, na 
które się najlepiej nadawał, należą już do 
dalszej lub bliższej przeizłości. W zastęp­
stwie taffefu powinnyby odegrać pierwzzo- 
rzędną rolę taffetas armure w bardzo piękne 
małe rznty, taffetas faęcnnć w małe i śre­
dnie wzory (gałązki) i lonisinei. Chines, tak 
rozchwytywane, miały czy też raczej mąją 
wyjść z mody, a jednak codziennie na nie 
idą zamówienia, nawet częściej się e nie 
pytają teraz, niż kiedykolwiek — tylko nia 
we wielkie krzyczące i pstre wzory Pompa- 
dour, lecz w małe jednobarwne rznty i ma­
łe różnobarwne kwiatuszki, od niechcenia 
rozrzucone. Te dwa ostatnie rodzaje będą z 
pewnością jeszcze w roku bieżącym ulubio­
nym materyałem całego świata eleganckiego 
— Moiree Yelour (zamiast Moiree antiąue) 
bardzo dystyngowane, wprost wspaniała 
tkanina, nie porównanego połyska 1 — Sa- 
tin Duchesse, Mem-illeui, Surah i Radzimir 
nie straeą i w przyszłości na popycie, ja­
kim się niedawno cieszyły, tak samo ada­
maszki czarne i kolorowe — te ostatnie w 
małe i średnio wielkie wzory! Taffetas gla- 
ces (changeant czyli jedwab mieniąey się) 
„pozostają1*. Używa się ich bardzo często na 
podszewki i halki. Panie przekonywają się 
coraz dowodniej, że ten materyał na halki 
jest i praktyczniejszy i bardziej elegancki od 
białego. — 0 jednym ulubionym materyale 
prawie bylibyśmy zapomnieli: Fonlard! w
najładniejsze wzory, drukowane i fasonowa- 
ne na jasnem, delikatnem i wonnem tle 1 
Nowymi kolorami są: Marie Antoinette, 
Louis XV, Metśore, Crevette, Yśnuz, Indien 
Papillon i Isly — na wizyty: ciemne i na 
pół jasne kolory kaizmiru, a zwłaszcza zie­
lony w najrozmaitszych odcieniach.

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 11. stycznia. Na ponndziałkowy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 392, węgierskich 
2556, niemieckich 804 razem 3750 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 30 do 33, 38,41, —, — wę 
gierskie 29 do 34, 36, 38, 39, — niemieckie 
32, do 36, 38, 40, 43 za 100 kilo mięsa.

Wiedeń d. 12. stycznia. Na wtorkowy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4000

Płacono 31 do 34,36, 40,42 zł. za 100 kilo wagi 
żywej.

■ ia  tę  robry, ę redakcja nie odpewdn.

F o u l a r d - S e i d e  6 0  K r .
bis fl. 3 35 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche etc in den neusten Dessins nud Farben, 
sowie sehwarze, welsse und farblge Hen- 
neberg Seide von 35 kr. bis fl. 14-65 p. Met 
-  glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 verBch. 
Farben, Dessins etc.] Porto- und steuerfrel 
In 8 Haus. Muster umgehend. Doppeltee Brief- 

porto nach der Schweiz. 
Seiflen-fatirikeit 6. Henneberfl (k. u. k. Hofl.) Ziirloh

TEATR Hr. SKARBKA.
W piątek dnia 15. stycznia 1897.

po raz drogi

C Y R K O W C Y
komedya w 3 aktach Fr. Schoenthana.

Hrabina Lehrbach 
Robert jej syn 
Baron Buetara 
Landowski

Ada )  jeS° c6rki
Róża Lindeinann

Osoby
pni Cichocka 
p. Woztrowski 
p. Chmieliński 
p. Raszkowski 
pna Czaplińska 
Mała Zielińska 
pni Gostyńska

1
PetermaDn dyrek. cyrku p. Lelewicz
Lebfrld ajent
Kelner
Gar8on
Oficer policyi
Steinberg
W eterynarz
Wiliam
Detroit
Bulów
Fermandez

Walewski 
Sowiński 
Dolski 
Einszporn 
Jasielski 
Neuman 

p. Kasprzycki 
p. Swaryczewski 
p. Jednowski 
pna Jankowska

i pano-Artyści cyrkowi, masztalerze, panie 
wie z publiczności.

Rzecz dzieje się w neszych czasach w Berlinie 
Rozpocznie

Demon&tracya żywych obrazów za 
pomocą Kinematografu.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

w
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W ó d z  l e g i o n ó w .
(Opowieść dziejowa z la t 1790— 1818.)

przez

Stanisława Schnllr-Pepłowskiego.

(Ciąg dalezy.)

Związkowi zgodzili się bez wahania na 
plan powyższy, a i sam jenerał łudził się 
nadzieją, że uda się mu uzyskać zezwolenie 
pierwszego konsula na wyprawę grecką. Udał 
się też bezzwłocznie do Lyonu, skąd w dniu 
dwudziestym trzecim styoznia 1802 roku pisał 
do Kosińskiego w te słow a:

i..Mówiłem bardzo wiele z samym Bona­
partem na audyenoyi osobnej. Zawsze mi po­
myślnie odpowiadał, a nakonieo żądał, ażebym 
mu na piśmie wszystko podał, oo uskuteczni­
łem czternastego d. m., ale dotąd żadnej re- 
zoluoyi nie mam. Tęż samą notę dałem mini­

strowi des affaires ótrangeres Taylerand-Peri-

ford, który ją  najlepiej przyjął i wszystko 
eklarował. Mówiłem z nim o wiadomym pro­

jekcie. Z odpowiedzi czynionych spostrzegłem 
wyraźnie, że więcej myślą o pokoju i spo jj- 
ności, aniżeli o naszym coup d'etat...

Lubo nie biegły w mataotwach dyploma­
tycznych, odgadł tym razem Dąbrowski rze­
czywiste zamiary sterowników polityki fran­
cuskiej , dążących wszyetkimi środkami do 
pozyskania względów mocarstw koalicyjnyoh, 
wobec ozego o podniesieniu kwestyi polskiej 
nie chcieli i słyszeć.

Dla okupienia pokoju pojednał się Bo­
naparte chwilowo nawet z największą swą 
nieprzyjaciólką, z Wielką Brytanią i w dniu 
sieamnastym marca t. r. zawarł z nią tra­
ktat pokojowy w Amiens za cenę uznania ze 
strony trójjedynego królestwa wszystkioh 
zdobyczy francuskich na stałym lądzie oraz 
w koloniach. Nie puścił też pierwszy konzul 
Dąbrowskiego z powrotem do Modeuy, dokąd 
w jego miejsce przysłano jenerała dywizyi 
Chabota celem objęcia dowództwa nad legio­
nistami oraz najrychlejszego przeprowadzenia 
postanowionej reorganizaoyi legionu w pół- 
orygady cudzoziemskie. A w kilka tygodni 
później, w dniu ośmnaatym maja dawna legia

naddunajska, wsadzona na okręty w Liworno, 
odpłynęła na San Domingo, by ujarzmiać nie­
szczęśliwych murzynów, domagających się od 
macierzystej rzeczy pospolitej praw człowie 
ka... Napróżno Dąbrowski, zamianowany ko­
mendantem dywizyi w służbie rzeozypospoli- 
tej cyzalpińskiej a noszący równocześnie ty ­
tuł jeneralnego inspektora wojsk polskich, 
dopraszał się, by mu wolno było z chorych 
oraz z rannych legionistów, pozostałych w roz 
maityoh zakładach włoskich, tworzyć nowe 
zaciągi. Sądził, że w ten sposób zdoła ocalić 
byt stworzonego przez niego korpusu, choćby 
pod zmienioną nazwą.

Ale i temu żądaniu sprzeciwił się rząd 
francuski, który zadawszy cios stanowczy le­
gionom, odrzucał je  jako zużyte narzędzie i  
w jak najkrótszym czasie starał się pozbyć 
naszego żołnierza z włoskiego-półwyspu. W le- 
cie 1802 roku przebywał Dąbrowski w Rzy 
mie, gdzie go odwidził znany turysta i pisarz 
niemiecki J. G. Seume, ongi oficer ze świty 
Igelstroma i jenieo nasz podczas wielkotygo 
dniowej rewolucyi warszawskiej. Ślad jego od 
wiedzin znajdujemy w ozęści drugiej „Prze 
ohadzki do Syrakuz" Seumego, który wysooe 
oenił naszego jenerała z powodu jego wiedzy 
wojskowej, oraz dla zalet charakteru. Kwaterę

Dąbrowskiego zapełniało mnóstwo książek i 
kart geograficznych, zjawisko wcale niezwy­
kłe u przeważuej części wodzów armii repu­
blikańskiej.

Jenerał zaprosił przybysza do siebie na 
obiad, podczas którego wspomniał Seume o 
przygodzie swego amfitryona w bitwie nad Tre- 
bią, gdzie książka Szyllera ocaliła mu żyoie. 
Dąbrowski uśmiechnął się na to i odpowie­
dział w te słowa:

— Tak jest w istocie, Szyller zasłonił 
mię przed kulą, która wszakże wyrwała z je ­
go dzieła ustęp niezgodny z prawdą. Napisał 
on, że Polacy walczyli w bitwie pod Liitzen, 
choó w rzeczywistości byli tam tylko Kroaci. 
Polacy nie bili się nigdy za pieniądze a i dziś 
walczymy za ojczyznę!...

Powiedzenie to nadało rozmowie charak­
ter polityozny. Seume wręcz utrzymywał, iż 
uważa sprawę polską jako przepadłą, gdyż 
Francya nie wydobywszy się jeszcze w zu­
pełności z krytycznego położenia, nie zechce 
stawać do walki z potężną koalicyą mocarstw, 
celem wskrzeszenia Polski, której byt nie 
przedstawia dla niej ważniejszego interesu, 
podozas gdy zawiść istniejąca między dwo­
rami rozbiorowymi, może Ffanzuzom przy­
nieść tylko kórzyśoi. Przy tej sposobnośoi

przypomniał też Seume okoliczność, iż jeszoze 
jako oficer rosyjski garnizonując w Poznaniu, 
miał sposobność do zetknięcia się z patryo- 
tami polskimi, którzy przekładali panowanie 
rosyjskie nad pruskie W tej gotowości pod­
dania się Rosyi tkwiło — jego zdaniem — 
skryte życzenie pozostania niepodzielnie pod 
jednym zaborem, z pod którego łatwiej mo­
głyby Polaków wyzwolić pomyślne konjunk- 
tury polityczne, aniżeli to się stać mogło z 
pod trzech zaborów.

Na końcowy ów wywód miał się też zgo­
dzić Dąbrowski, który nie omieszkał wszakże 
dodać, że szczery patryota musi chwytać się 
ostatniej, choćby najsłabszej nadziei ratunku 
dla ojczyzny.

Piękne to i szlachetne zarazem — nad­
mienia od siebie Seume, kończąc relacyę z by­
tności u naszego jenerała.

(C. d. n.)

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poieea najtaniej
L O T W 1 S *

Lwów, plac Maryacki l. S.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Stycznia 1896. Nr. 15.

Znakomitym wynalazkiem, szczególniej 
dla kościołów wilgotnych są

niezniszczalne

Stacye drogi krzyżowej
c n allowane w  ognia na cynka,
v ramach zwykłych, gotyckich i romań 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu, przez 
firmę Ponssielgne Rnsand, nadwornego 
jubilera Ojca świętego.

KSIĘGAM IA KATOLICKA

Dra WiAD. iltKOWSKIEG
w Krakowie

otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj 
na całą Polskę: przesyła na żądanie chę­
tnie jedną stacye na okaz i objaśnia o 
cenie, która jest bardzo um iarkowaną.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

W y r o b y  g u m o w e
pod gwarancyą najlepszy paryski fabry­
kat , wedle lekarskich orzeczeń zupełnie 
nieszkodliwy i pewny. Gamy i pęeherze 
rybie za tuzin od złr. 1—6, Capottes ame- 
ricains (krótkie) tuzin od złr. 2—5, Dam­
skie gąbki ubezpieczające zł. 2—6, Oryg. 
PessariHm - oclusivum (Peli - porus) wedle 
prof. Mensinga zł. 1-80 2 50. Irrygatory 
ze szkła, gumy lub emailu złr. 1-80—5. 
Suspensorya 50 ct. do 3 zł. Kolekeya dla 
mężczyzn bardzo praktycznie zestawiona 
od zł. 3—10. Nowo patentowane bandaże 
menstruacyjne „Diana Giirtel“ ze steryli­
zowaną poduszeczką do wsiąkania zł. 3‘50 
do 5. Przy odbiorze" towarów przynajmniej 

za złr. 10.— opuszcza się 10—15%.
Wvsyłka najdyskretniejsza.

J . M EŁETI
i k. uprzyw. właścieiel, Bada'

7. Koronaherozeg-atoza

Ogrodnik
wykształcony fachowo i mający 
jraktykę, poszukuje posady n wła­
ścicieli dób r; rodem Saksończyk, 
praktykował w większych miastach 
w Niemczech, skąd też może się 
wykazać dobremi świadectwami. 
Ha 46 lat i jest żonatym. Heinrich 
łOSSelt, Kunst- u. Handelsgartner, 
Wien XVI., Galizinstrasse 815.

ŁA PK I na siwaby (niezawodne) sztuka 
złr. 1* -  , Łapki na szezury po ct. 50 

i 80, Łapki na myszy po c t  12, 30 40
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

FABRYKĘ KOBKOW
MASŁO SOLONE zupełnie świeże, pier­

wszej jakości, sprzedaje w faskach 25 
klgr po cenach bardzo przystępnych. Za­
rząd gospodarstwa mlecznego w Jurcczko- 
wej, poczta Krościenko koło Chyrowa.

katalońskich da beczek I butelek

L. J* Malewski
Lwów, ni. Ormiańska 12.

0GBODN1K żonaty, w średnim wieku 
doświadczony wo wszelkich gali ziach 

wchodzących w zakres ogrodnictwa, po 
siadający chlubne świadectwa ze znacznych 
demów, poszukuje posady od 24. lutego 
1807 przy mniejszem ogrodnic twie, mogąc 
s:ę zająć gospodarką lasową. G. Baranow­
sk i, ogrodnik w Środopoleach , p. B dzie- 
chów.

Biu r o  K o zło w sk ie j skarbkowska
3, ma do polecenia bony Niemki, eko- 

lomów, ogrodników, oraz różną służbę 
uchenną i pokojową. 4 o l |

Budapeszt, 
IV. Koronaherozeg-atoza 17.

Cenniki gratis w zamkniętej kopercie.

Poleoa swą 1101

B u l i o n i z flziczyzny
najprzedniejszy

po złr. 4 —, 6'40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

St. Markiewicza
we Lwow ie, w Rynku 1. 42.

Każda próba prowadzi do trwałej wiel­
kiej oszczędności 1

P A L N I K I  Ż A R O W E
do natychmiastowego zaprawienia, n a -
lepszy fabrykat , nadpalone, gotowe do Pi 
wysyłki dla każdego cdbiercy, do na — 
tychmiastowego używania , o niedości­
gnionej sile światła i trwałośei , ręczy 
się i poleca po 43 ct. za sztukę, tuzin 
5 złr. franco za pobraniem pocztowem: 

W illi Bud Berlin W . 36
Berliner 8a«glliŁlieŁt-In4ustric.

NB. Do rozprzedaży hartownej poszu­
kuje się zdolnych agentów.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr, 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B en ed yk t H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Bolitsch przy Gonobitz w Styiyi.

Chodniki
!  kokosowe i ceratowe.

I

UKOtfCZOffY MEDYK, niezależny, lat 
27, poszukuje towarzyszki życia, pan­

ny do lat 25 lub wdowej. Posag tiOoO złr. 
Dyskreaya zapewniona. Listy, fotografio 
przesyłać pod adresem: Leśnio­
wice p* B iałogóra . 450

jREMIOWANŁ medalami tutki Niemo- 
jowskiego Ba wszędzie do nabycia.

300 do 500 złr. 0.$3,iLK
stałej odpowiedniej posady rządcy lub ad­
ministratora dóbr. K. K. poste restante 
Rzeszów. 429

INTROLIGATORSKIE ROBOT! wy
konuje porządnie i tanio M u n d, ulica 

Kochanowskiego 1. 1 , dawniej właściciel 
handlu papierowego przy ulicy Kamiennej.

ZAKŁAD FROTERSKI Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego 1. 12 , przyjmuje za 

mówienia tak w miejscu jak też na pro 
wineyi zaprawiania podłóg woikiem kao 
ezukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się szi-zo 
tek, tylko suknem się wyciera. 475

Amaislio p t t f f i m l a
wyauagiiją porządnej i dokładnej charakte 
ryzaey osóc występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję si^ od­
nośnych zamówień tak w miejsou, jak i 
na prowineyi ; dostarczam także najlepBze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leiehnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i pernkarz

Lwów, p lac  M aryacki.

Żołnierz z roku 1863/4
Władysław Leliwa Kopystyński (z oddzia­
łu  Youngi, Jana Czarneckiego , Jeziorań- 
skitgo, Wierzbickiego, W agnera, ranny 
ped Kobylanką w dniu 6. maja) o stera- 

em zd-owiu, obarczony liczną rodziną, 
7ną (obeonie w szpitalu) i sześciorgiem 
zieci małoletnich, pozostaje w nędzy i tą 

drogą udaje się do wspaniałomyślności pu­
blicznej upraszając o wyrobienie mu ja ­
kiejkolwiek posady, któraby mu zape­
wniała choćby jak najskromniejszy zaro­
bek , lub o pospieszenie z groszem wdo­
wim, któryby bodaj chwilowo zaspokoił 
głód jego dziatek. Uprasza się o posyła­
nie datków pod adresem: Kopystyński, 
Łyozaków 86.

Bulion
wieży, parą gotowany, przew/bomy, po 
uiionych cenach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dla 
horych z samego drobiu i dzikiego ptac 
wa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany-

w pobliżu Galicy i , 800 morgów, 
w terenie naftowym, piękny dwór, 
;ylko za 425.000 natychmiast do 
labyeia, wyłącznie dla nabywcy.

B- Ton K eczer ,
S. Bogdany via Abos, Ungarn.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Em il W einer
W1ES 

I . ,  S a l s th o r g u s e  3 .

Dla cyklistów!
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałośei — dla Lwowa i prowineyi
A. Zajączkowski

meohanik, Lwów, ulioa Kopernika 1. 17.

Na karnawał!
Najmodniej ze thspeau-elaque atłasowe 
po 5, 6, 8 zł. C ylin d ry  eałkiem lekkie 
z fabryki P. C. Habiga po 9 złr. poleca 

FABRYKA KAPELUSZY 
A N T O N I  K A F K A

przedtem Koielonlek 1373
Lwów, Bynek 2 9 , albo Teatralna 12.

N a p o c ie ch ę  i  p om oc c ierp ią cej lu d z k o śc i, m a­
ją c e j  so  i i  tera  i  d o le g l iw o ś c i  ż o łą d k o w e  I

Tasiemca wraz z głową
usuwa się pod gwarancyą zupeł­
nie bez boleści, w krótkim cza­
sie (w ciągu 6 minut) zapomoeą 
ąapsułek granatowych. Jedynie 

praw dziw e ma aptekarz
Józef Schneider, Resicza
(Reschltza, Hauptgasse 32. Sud- 

ungarn).
Ręczy się za to, że ten zna­

komity środek nie sprawia bólu, 
a skutkuje szybko i niezawodnie. 
Nie szkodzi woa'e nawet wtedy, 
gdy nie ma tasiemca. Prawem  
threnłony. Wiek cierpiącej oso­
by trzeba podać. Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnem poda­
niem sposobu użycia kosztuje tak 
w kraju jak i za granicą 3 złr. 
50 cnt., a wysyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu po­
wyższej kwoty.

Oznakami że się ma tasiem - 
Znak ochronny. ea (soliżera) są: Bladość twa­

rzy, mglisty wzrok, sińce pod oczami, ohudość, zaflegmienie, osad na języku, utru- 
dniobe trawienie, brak apetytu, to znów ucznoie wilczego głodu, nudności lub nawet 
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na ozczo, wznoszenie się jakiegoś 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie ciała, kwasy _ w 
żołądku, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, 
kłójące, ssące I óle i kłóole w trzewiach, za silne bioie serea, nieregularny obieg 
krwi, szczególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból głowy, skłonność 
do melancholii, niechęć do żyoia i pragnienie śmieroi. Dalej są na składzie:

K a p sT O -łłc i  s a n t a l o w e
leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzy­
kiwania i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4 złr . wraz z opłatą pocz­
tową. Te kapsułki santałowe mają niezmierny skutek. Tak kapsułek granatowych 
jak i sautalowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można u Józefa Sehnei- 
der’a, aptekarza,w Reslczy (Reschitza, Hauptgasse 32, Sudungarn). 1166

kokosowe i ceratowe, 
L i r i o l e - a j o c L ,

1!
poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwrotną poeztą.

P s i n i o  znajdnj%ce w stanie po- 
I d llsO  ważnym, mogą znaleźć na
czas swej słabości wygodne pomie­
szczenie oraz staranną i umiejętną 
opiekę u pani D. W. we Lwowie, u- 
lica Bilińskich 16, I. piętro (Dworki).

Małpki młode, Papugi
tanio do sprzedania.

K arge ul. Sobieskiego 34.

Biuro Administracyjne „Wędrowca"
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejtki

przyjmuje przedpłatę na

W ĘDROW IEC"
największe, najoidobniejsze i naitańsze czasopismo tygodniowe ilustrowane polskie

wychodzące
~wmr W »  r a i x »  w  t e .

Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 1  zlr.
Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorowie 

mają prawo otrzymać w spaniałe premlam
„ P I S M O  Ś W I Ę T E "  Starego i Nowego T estam en tn

zawierające przeszło 1000 lUustraeyj, albo wysoko wartościowe premium

Da IfigTZfiblWielką ścienną mapę Europy
n a jd o k ła d n ie js z ą  z polskiemi nazwami i siecią linij kolejowych — 
składająca się z 9 wielkich arkuszy. — Cena księgarska „Wielkiej 
ściennej Mapy Europy" na pięknym papierze welin. 2 0  złr. Prenn- 
merat^rowie „Wędrowca" za rok 1897 otrzymają b ezp ła tn ie . ~WK

Nakładem Redakoyi „Wędrowca" wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny polski
z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe 

odnalezienie każdej miejscowości.
Cena w drodze prenumeraty ty lk o  20  złT., w 5 ra tach  p o  4  z ł r .  lu b  

p o je d y n c z y  z e s z y t  1 z łr .  i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzystać mogą tyl­
ko ci prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lutego b. r.

Później cena A tlasu będzie podniesiona do 30 z łr .
Warunki prenumeraty

Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej ilustrowanej
Dla prenumeratorów Wędrowca w drodze prenumeraty z drugiego nakładu : 

Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie wychodzi po 2 zeszyty.

- A - r t j r s t a  -  e s t e t y k
nauczyciel tańców

E m il D w o rz a k
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

Już została otwartą

C A F E  B E Z i I i E  -  T U E

REICH
■ u .lic a , l E L a r o l a ,  IL /U L c Ł -w ilca  2 7 .

v e  Lwow ie, nlica Karola Ludwika l .  5 , 1. piętro
sprzedaje  w yroby krajow e jako  to :

Sukna, Płótna, Bieliznę stołow ą, 
Kilimy, Makaty,

W yroby liturgiczne, 
koszykarskie,

9 ^  powroźniese
koronkowe, 

ceramiczne 
Resztki %  rzeźbiarskie

7800

i towary wy sortowane
niżej een fabrycznych. ty*

ltd. ltd.

6

Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

g o o o o o o o o o o  o o  o o  o o o o o o o o o d

oo
o
o
oo
o

Jako dobra i pewn^ lokacye
polecamy:

4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5% listy  hipoteczne prem iowane 
4% listy  Tow. kredyt, ziemskiego 
47 j% listy  .Banku krajowego 
6% obligacye Bauku krajowego 
4% pożyczkę krajow ą 
4% obligacye propinacyjne 
1 wszelkie renty  państwowe.

Papier/ te sprzedajemy i tupniem y pa najdosadniejszym  tn rsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. i nprz. plic. Mm  Bania nipatBczmp

Kantor wymiany i oddz-iał depozytowy przeniesiony 
O  do lokalu parterowego w gmachu bankowym. _

O O O O O O O O O O O  O O P  0000000 0000

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4° .  A S Y G K A T Y  I A S 0W 1
z 30-dniow ein wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 * /,%  A sy gna ty kasowe z 90-dniowem 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1800 po

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

w y - 1
d°/o

Lwów, dnia 31. Stycznia 1800. Ryrekcya*

jl S U  »  •  « l  » 2 f c .

1. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 3 kim. od stacyi kolej o 
wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
złr. Cena 38.000 zł.

2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol­
warków tj.:

a) 305 m.f z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ;

b) 500 m. lasu, 18 m. pola omego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł.

3. Majątek ziemski 31/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena
45.000 złr.

4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 ro. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) ikrescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł.

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 ro. roli, 40 ro. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z p i., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr.

6- Majątek ziemski pow. Stanisławów, % mili od stacyi kole­
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. l&su brzotoego i 
grabbwego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawero, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 z*.

| 7. Folw ark, poWj Bircza 15 kim. bd stacyi kolejowej 155 m.,
■ z tego 101 m. lr.su szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
i cena po 110 zł. ża mo~g.
i 8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
i cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka D r. Win- 
; eentego Bałabana 1 D r. Aleksandra Togla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro.

Dra Fryderyka Lengiela
B a ls a m  b n o z o w y .
Już sam sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli wpniv  

wyświdrowano dziurkę znany >»ł od niepamietnyoh muł­
ów jako najznak mitszy środek piękności; jeżeli jednak 

ten sok wedle pizepi-u wvnalaz<y p zyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej lako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie oudow> y skutek

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to Już nazaiatrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skiry , która staje się przeta linląoo białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, planty wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem ożycia zł. 1*50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 5202

Do nabjcia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Rnckera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt., w Czerniowcaoh u Goliohowskie- 
go nast. Mahl apt., Sohmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Mareynna 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi A. Haas.

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wystawlo pow. 1894'

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO J A lO B I A E A
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po oenaoh umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, j s i

Ramy do obrazow i zwierciadot, konsole, f g u ^  
wyzlaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleoa się Wlbnemu 

Duchowieństwu-

m

J A K  łH H A f O O T C Z
we Lwowie u llea  K opernika 1. 3, ulica H alicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennlee 1. 20, w Czerniewcach Bynek 1. 8
p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swyoh akutkaeh

MTIS)A.^ L E © 2 li! lll® 2 S
J a s k o  W o :

Mydło będźwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pip. 
mon* naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze mdąje 
ezeratwość i aksamitną miękkość . . .

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeó, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i m n -  
biehiu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, osiem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .

Mydło karbolowo - piaekowe do myeia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek 

Mydło kreolinow e zawiera 6% czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . V 

Mydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyfzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane aa świerzb, 
k a w a łe k ...........................................................................

Mydło smołowo-glleerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienieznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjnosć i skórę zmiękczającą wfo 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do osu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórayeh, jako te :  pie- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — k& We 

Myl ,s; ołowe zawiera 40*/, smoły (dziegcin); .
• e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
ż na głowie — kawałek . . . . .  
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

>- rzeważnie przy świerzbach — kawałek .
\  ło  tym olowe zawiera 3% tytonia — znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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W y d a w n ić tw o  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A .

TBYLOGJA BEIBYEA S I E I B E T O :
.OGNIEM I MIECZEM" 2 tomy
„P0T0P“ 3 tomy
wWOŁODYJOWSKIU 1 tom

opuściła prasą w taniem „ Ju b ile u sz o m  szn w y d a n lu “ . Oena wszyst­
kich trzech powieści (O to m ó w ) w księgarniach

yj p i ę ć  1  p ó ł  k o r o u  ( 5 1/ ,  k o r o n )  
w oprawie o ś m  k o r o n  ( 8  k o r o n ) .

Ogłoszenia
do wtzytikieh dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych sit. ‘ uałwia 
szybko « pewnie pod najkorzystniej asy mi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mossc •, takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych ś gu­

stownych ogłoszeń, jhkotet taryfy mzeratówe bezpłatnie.

R U D O LF  MOSSE
W iedeń, 1„ SellerstAtte 2,

P r a g a ,  G r a b e n  14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

Wydawnictwa Gazety Narodowy:
1. Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — *50
2. Je łen a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . s 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowy » — ‘80
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . . . „ 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowy a —*30

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


